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Krwawo okupione Makalle
PARYŻ. 8. 11. PA T. Wojska wło­

skie zajęły dziś o godz. 8-ej rano Ma 
kalle. Abisyńezyey nie stawiali po­
ważniejszego oporu. Do miasta wkro 
w yk jako pierwszy oddział piechoty 
pod dowództwem płk. Broglia oraz żól 
nierze Rasa Ougsy, który w imieniu 
iWłoeh objął w posiadanie swą rezy 
dencję.

Lotnicy włoscy zbombardowali wielką karawanę
lu  ’wycofała się z miasta, w nieładzie, 

PA RYŻ, 8. 11. Donoszą z Dżibuti, 
że dwie eskadry włoskie zbom bardo­
w ały i zniszczyły doszczętnie wielką 
kamwanę, idącą do Hararru z angiel­
skiego Somali.

K araw ana, pod eskortą silnego od­
działu abisyńskiego, wiozła broń i a- 
municję dla. a rm ji rasa  Nasibu. Wo-a rm ji rasa  
dług opowiadań osób cywilnych, które 
znajdow ały się przy  karaw anie, a  na ­
stępnie przybyły do Dżibuti, w ydarte

nie miało przebieg następujący: 
K araw ana składała się z

Z londyńskich źródeł in fo rm acy j. 
nych donoszą, żq poprzedniej nocy 
oddział włosk' złożony z 1000 ludzi pod 
wodzą płk. A nsaldi dostał się w zasadz 
kę, gdy  w kroczył do M akalle.

W łosi w  m ieście n ie zasta li-an i j e ­
dnego żołnierza abisyńskiego, a za 'e  
dwie nieliczną tylko garść  m ieszkań­
ców, k tórzy  na pow itanie W łochów w y 
szli, niosąc białe flagi.

Oddział w łoski rozłożył się b iw a­
kiem w pogotow iu bojowem na głów­
nym  placu.

Minęło zaledwie pół godziny, gdy 
wszyscy przebyw ający  dotąd w Ma- 
kalli

mieszkańcy nagle zniknęli 
bez śladu

Zanim W łosi zorjentow ałi się w 
tem, co zaszło — z wzgórz, okalających 
miasto z trzech stron  zajaśn iało  mnó ­
stwo rak ie t, a p rzy  ich świetle poczęły 
terkotać abisyńskie karab iny  m aszy­
nowe.

Włosi wciągnięci zostali w za­
sadzkę.

Isto tn ie  po pew nym  czasie okol) 
10.000 żołnierzy abisyńskieh p rzy p u ­
ściło a tak  na m iasto. W yw iązała się 
mordercza w alka, w której 10 abisyń 
zyków atakow ało jednego żołnierza 
włoskiego.

Oddział włoski został zupełnie roz­
gromiony.
Przeszło 400 żołnierzy zostało 

zabitych
Poległo, rów nież-27 oficerów wło ­

skich, w śród nich także dowódca od 
działu płk. A nsaldi, po bohaterskiej, 
lecz beznadziejnej obronie.

Do niewoli dostało s ię ,60 żołnierzy 
i 18 oficerów włoskich. R eszta oddzia

m

700 wielbłądów, obładowanych 
bronią i amunicją

i kilkudziesięciu samochodów ciężaro­
wych, wypełnionych pakam i ? pociska 
mi artyleryjskiem u W chwili, gdy 
cała kolumna otoczona przez wielki od 
dział abisyński złożony i  1000 żołnie­
rzy, znajdow ała się między D jid jiga t 
H arrarem , ukazały się wysoko dwie 
eskadry samolotów włoskich. Lotnicy 
najsam przód zaczęli obrzucać bombi- 
mi samochody ciężarowe. W skutek wy 
buchu bomb detonowała am unicja i ba 
ki z benzyną. W ciągu kilku m inut ca­
ła kolumna samochodowa stanęła w 
ogniu. Między wielbłądam i pow stała 
nieopisana panika, powiększana s tak  
przez ataki bombowe lotników wło­
skich. Gdy żołnierze abisyńscy ustaw i­
li karabiny maszynowe i rozpoczęli 
walkę z lotnikam i włoskimi, ci,

zniżyli swój lot
karabinów m aszynowych zaczęlii z

Jedno z rzadkich z d j^  z i> »in walki w Afryce. W głębi widoczna ty ra lje ra  żoL 
nierzy abisyńskieh ( w białych płaszczach), uciekających przed nacierająca grupą

włoską. .

prażyć szeregi abisyńskie.
W  nierównej tej walce abisyńczy- 

cy ponieśli podobno olbrzymie s trały . 
Zginęło 500 żołnierzy.
Po dokonaniu rozgromu eskadry 

włoskie odleciały na południe.

Stahlhelm
Niemiecka wola

został rozwiązany
tw órcza  znajduje ostoję  w mieczu

r B E R L IN , 8. 11. PA T . Ukazało się 
urzędowe zawiadomienie, że w dniu 7 
bm. rÓAynocześnie 
rekrutów

z zaprzysiężeniem  
aignji niem ieckiej nastąpi­

ło rozwiązanie organizacyj Stahlhel- 
mu na obszarze całej Rzeszy

Rozwiązanie to nastąpiło na zlece­
nie kanclerza H itlera, który w liście 
wystosowanym  do naczelnego p rzy ­
wódcy S tahlk/Jm u min, Seldtego, o- 
świaclcza ,że z chwilą ukończenia odbu 
do w y arm ji niem ieckiej'oraz z momen

tem zaprzysiężenia je j na sztandar I I I  
Rzeszy, znikła podstaw a istn ien ia 
Stahlhel mu.

Nowa arm ja  będzie odtąd po wiecz 
ne czasy przedstawicielką niemieckiej 
woli twórczej, a wyrazicielką siły po'i 
tycznej jest part ja narodowo - socjali­
styczna.

zku. L ist kanclerza kończy się słowami 
„Jeden naród, jedna Rzesza, jedir# 

w ola polityczna i miecz“.
------"O"------

Kanclerz dziękuje min. Seldtegu i 
członkom Stahlhelm u za o fiary  poło­
żone dla nowej Rzeszy.

Szczegółowe debaty rady ministrów
nad projektem specjalnego podatku od uposażeń
W A RSZA W A , 8. 11. W edług ogło­

szonego kom unikatu urzędowego zmia 
na specjalnego podatku od uposażeń, 
załatwiona będzie nie przez kom itet e- 
konomiczny m inistrów, lecz przez ra ­
dę ministrów.

Zazwyczaj każdy p ro jek t dekretu 
uchwalony jest form alnie przez radę 
ministrów. W  praktyce jednak czesi o/ 
się zdarza, że po uzgodnieniu zarzą/ 
dzeń gospodarczych na komitecie eko­
nomicznym, dla rady  m inistrów  jest 
już czysto form alna.

ly rn  razem ma być jednak inacicj. \
Ze względu na różne zastrzeżenia 

ministerstwa spraw' wewnętrznych, 
ministerstwa opieki społecznej i in­
nych resortów', projekt dekretu o po­
datku specjalnym  od uposażeń z fun­

duszów' publicznych będzie przedysku 
towany szczegółow o nietylko prze?, 
komitet ekonomiczny, lecz. także przez 
pełną radę ministrów!

K anclerz kom unikuje im jednocze­
śnie, że pomimo obowiązującego zaka 
zu przyjm ow ania nowych członków do 
p a rtji, zezwala on na wstępowanie do 
form acyj party jnych  tym  starym  
stahlhęlmowcom, którzy jeszcze przed, 
zwycięstwem narodowych socjalistów 
brali udział w walce o nową Rzeszę.

L ikw idacja Stahlhelm u i jego in- 
sty tucyj gospodarczych dokonana ma 
być przez naczelne kierownictwa zwią

Hiieny tuman iiiiii
K A T O W IC E , 8. U . W e czwartek 

popołudniu zdarzył się na kopalni 
„R ichter" w Sic/miano wicach nieszerę 
śliwy w ypadek,.wTskutek czego zginął, 
górnik J a n  K ubas. Na jednym  z fila ­
rów oberwały się m asy węgla, któ\e 
zasypały pracującego na danym  odcin 
ku robotnika K ubasa. D ov ał on zła­
m ania kręgosłupa i w klika godzin po 
tem zmarł w następstw ie.',dni esionycłi 
ran.

Ben. Rydz-Smigły dekorował orderem Virtuti-Militari 
trumnę ś. p. Sulkiewicza

W A RSZA W A , 9. 11. W czoraj od­
była się w W arszawie uroczystość ża­
łobna zł o żon ia  zwłok śp. A leksandra 
Sulkiewicza w mauzoleum na cm enta­
rzu  wojskowym na Powąśkach. A lek­
sander Sułkiewicz, jeden z najw ybit­
niejszych działaczy niępodległośeio-

zant 5 pułku piechoty Legjonpw Pol- 
,skięh. Ekshum acja zwłok odbyła się 
w d n iu . 7 bm. w Piasecznie, w po w. 
ifbwelskiim, poczem tru m n ę’ zei zwłoka 
mi śp. feierżanta Sulkiewicza pi’zewie- 
ziono do W arszawy.

W  uroczystościach pogrzebowych 
wych poległ.w ^rpku lSl,d>.-wr w'alk;icli prócz rodziny śp. A leksandra Solkie- 
legionowych ńa Wołyrfiu,' ' jako ■ sićr- 1 wićza, bralb-udzrał' ćd'członkow ie j’zadu

z prem jerem  Kośćiałkówskim, majrem 
łek senatu P ry  stor, m arszałek sejmu 
Car. generalicja z Gen. In cp. Sił Zbrój 
nych Rydzom - Śmigłym, prezes N. 1. 
K „ podsekretarze stanu b. p rem ier 
Sławek, posłowie i senatorowie town* 
rzysze broni, przyjaciele i koledzy 
zmarłego.

Ponadto w pogrzebie uczestnicz zła 
delegacja oddziału tatarskiego Zw iąz­
ku Strzeleckiego z Kresów. O godz. 9 
rano trum nę, umieszczoną na lawecie 
arm atniej, przewieziono na plac Mar* 
szalka Piłsudskiego, gdzie Gen. Trop. 
Sił Zbrojnych gen. R ydz - Śmigły do­
konał dekoracji trum ny orderem  Vii> 
tiiti M ilitari. K ondukt ruszył nastop* 
nie na cm entarz wojskowy na  Powa* 
ski. gdzie pochowany został śp. A lek­
sander Sułkiewicz.
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Staw skjada

Urok Stawiskiego i „czarujące” wieczory
Knlisy przekupstwa wśród wysokich dygnitarzy francuskich

Z kraju

PARYŻ, 8. 11. — Na rozprawie w 
procesie Staw isky‘ego ukończono bada 
nie grupy oskarżonych o nadużycia w 
lombardzie w Orleanie. Wszyscy oskar 
żeni ąeznali, że padli ofiarą zaufania 
do Stawisky'ego.

Polityczne momenty usiłował wpro 
wadzić do rozprawy oskarżony b. gene 
rał Bardi de Fourtęń, skazany w kil 
ku procesach na pozbawienie stopnia 
generalskiego, wydalenie z wojska o- 
raz pozbawienie orderów i odznaczeń.

Pomimo 79 lat Bardi de Fortou ze 
znawal, że do Staw isky‘ego żywił 
zaufanie, gdyż otaczali go ludzie pia­
stujący wysokie stanowiska w pań­
stwie. Bardi de Fortou utrzym uje, że 
z niego zrobiono kozła ofiarnego, pod 
czas gdy wielu istotnie winnych pozo 
staje na wolności. Na pytanie kogo 
ma na myśli, de Fortou odpowdedzial;

„Pan prokurator wie o tern lepiej 
odemnie".

W dalszym ciągu rozprawy zezna 
wał b. dyrektor Tissier, przedstaw ia­
jąc szczegółowo technikę fałszowania 
bonów7 lombardu.

Tissier zenał, że już w okresie po 
pełnienia malwersacji przybył do 
Bayonne na inspekcję specjalny wy 
slannik m inisterjum  handlu niejaki 
Constantin, k tóry zbadał księgi.

KIMA RAwmv

Inspekcja ta trwała zaledwie pół 
godziny i Constantin znalazł wszystko 
w porządku.

Z okazji inspekcji dep. G arrat u 
rządził wielki bankiet, w którym  wzię 
li udział m! in. Constantin oraz szereg 
wybitnych osobistości miasta.

Dzienniki — mówił dalej Tissier — 
poświęciły spo •jalhe’ sprawozdania te 
mu „czarującemu" -wieczorowi.

Zeznawał dalej b. taksa,tor lombai 
du Cohet. Oświadczył on, że uległ cza 
rowi Staw isky‘ego, a przedewszy- 
Btkiem jego stosunkom. Oskarżony za 
malwersacje otrzymał 360.(XX) fr. 
Przez jego ręce przechodziły jednak 
inne sumy.

Oddał wiele usług różnym parla­
mentarzystom, których nazwisk nio 
chce wymienić, by — jak powiada — 
nie komplikować sprawy.

Pomimo nalegań przewodniezące- 
-go Cohet nie ujawnił żadnego nazwi­
ska. Jako przykład wpływów Sta- 
w isky‘ego przytoczył, iż posiadał or*, 
specjalną przepustkę, wydawaną de 
putowanym celem ułatwienia im swo 
body ruchów.

Nawet w czasie wyścigów Stawi- 
sky zostawiał swe auto w garażu pre 
zydenta republiki, oskarżony n :e 
mógł więc oprzeć się tak potężnym 
wpływom.

Stan dróg bitych w Polsce
5 0 0  kim. dorobku w ciągu dwuch lat

603 tysiące bezrobotnych
w Czechosłowacji
Ogólna cyfra bezrobotnych, zareje 

strowanych w państwowych urzędach 
pośrednictwa pracy na terenie Czecho 
słowaeji, wynosiła na dzień 31 paź­
dziernika r. b. 602.775 osób, gdy na 30 
"września r. bł 573.362. Liczba bezrobot 
nyeh wzrosła przeto w ciągu paździer 
nika o 29.413 osób, czyli o 5.1 proc., a 
więc w silniejszym stopniu, aniżeli w 
październiku 1934 r., kiedy wzrost bez 
robocia w yrażał się cyfrą 23.000 osób-

Zwyżka cen juty
Donoszą z K alkutty , że w ostatnich 

dniach zaobserwować się dała na ryr.- 
ku indyjskim poważna zwyżka cen su 
rowca jutowego przy równoczesnym 
silnym wzroście obrotów. Zwyżka cen 
pozostaje częściowo w związku z reor 
ganizacją indyjskiego przemysłu juto 
wego, częściowo zaś ze wTzrostem zapo­
trzebowania na ten surowiec wskutek 
wojny abisyńsko - włoskiej.

Likwidacja F i n t o m  P ia ty?
WARSZAWA, 8.11. Rozeszła się w 

W arszawie pogłoska, że rozważana 
jest obecnie możliwość zlikwidowania 
Funduszu Pracy. Zakres działania 
Funduszu byłby w takim  razie przeję­
ty przez kilka ministerjów, w pierw 
szym rzędzie zaś przez ministerjum  o- 
pieki społeczne, m inisterjum  komunika 
cji i m inisterjum  skarbu.

Ewentualne rozdzielenie agend F un ­
duszu P racy  , między poszczególne mi- 
n isterja miałoby na celu zmniejszenie 
kosztów7 a dm i ni s tracyjnych.

Główny Urząd Statystyczny opra­
cował zestawienie, dotyczące stanu 
dróg bitych i gruntowych w Polsce, u- 
trzymywańyeh z budżetu państwowe­
go oraz z budżetu samorządu wojewó- 
dzkiego i powiatowego.

Jak  w ynika z tego zestawienia, dłu 
gość dróg bitych wynosi 47,107 km., z 
tego na drogi państwowe przypada 
14,283 km., wojewódzkie 10,718 km. i 
powdatowTe 22,106 km.

Na terenie województw"a poznań­
skiego długość dróg bitych wynosi 
6,147 km., na w7oj. lwowskie przypada 
4,901 km., krakowskie 4,702 km., w ar­
szawskie 4,451 km., kielcekie 3,192 km., 
łódzkie 2.963 km., stanisławowskie 
2,961 km., białostockie 2,740 km., tarno 
polskie 2,707 km., lubelskie 2,666 km., 
pomorskie 4,388 km., śląskie 1,523 km., 
wołyńskie 1.079 km., nowogródzkie 95Ó-:

km., wileńskie 898 km. i poleskie 83:1 
km.

•  •  «
Po zlustrowaniu powyższych cyfr, 

zajrzeliśmy zaraz do rocznika sta ty ­
stycznego, aby skonstatować, co mówi 
ły ostatnie dane o sianie dróg bitych 
w Polsce.

Otóż w 1933 roku dróg bitych w Pol 
see było 46.800 kilometrów.

A  zatem w7 porównaniu do liczby o- 
beemego stanu 47.107 km. konstatuje­
my, że przybyło nam w  ciągu dwurh 
la t 300 km. bieżących dobrej drogi.

To nie jest "wiele, ale zawsze coś. I 
to „coś" powinno z roku na rok wyra­
stać, dając przynajm niej w ciągu roku 
przyrost 300 kilometrów nowych dróg

Długość dróg gruntownych wynosi 
obecnie 21.631 km.

Tylko rewizja s ta w e k  taryfy  k o le jo w ej
Generelrsej obniżki nic będzie

WARSZAWA, 7. 11. — Prace nad 
redakcją nowej taryfy  osobowej na 
kolei dobiegają końca. No w7 a ta ry fa  u- 
chyli droższe dzisiaj stawki taryfy 
normalnej i zastąpi je sta wicami tary­
fy podmiejskiej, przez qo potanieją 
przejazdy normalne w ruchu polskim 
i średnim (do 200 km ). Tabele opłat 
ulgowych będą ustalone procentowo 
od nowej tary fy  normalnej-

Właściwa taryfa osobowa nie b ę­
dzie jednak obniżona generalnie.

Zarząd kolei przygotowuje też re­
wizję ta ry fy  towarowej. Mają być ob­

niżone stawki za przewóz surowców 1 
półsurowców oraz artykułów rolni­
czych.

T aryfa towarowa, której część pier 
wsza dotycząca postanowień ogólnych 
i systemu nomenklatury, klasyfikacji 
i taryfikacji jest już. ostatecznie przy­
gotowana do wydania, ulegnie w ten 
sposób, w zakresie większości opłat re; 
wizji, dotyczącej tak bliższych, jak i 
dalszych przewozów. Generalnej obniż 
ki taryfy  towarowej również nie prze­
widziano.

Korzystna sytuacja
MYSŁOWICE. W związku z umową 

handlową polsko - niemiecką ak tual-ą 
t»ią staje sprawa wywozu trzody chlewu"/ 
do Niemiec. Mysłowice, ze wzglądu ną 
swoje położenie, dogodną komunikacje i 
doskonały stan sanitarny taigowiicy, bed* 
m iały ułatwiony eksport.

Zaznaczyć trzeba, że targowica mysi-; 
wieka znajduje się obecnie pod ścisłą km 
trolą m iasta i wszystkie pertraktacje \r. 
sprawie wywozu prow adźcie są za zgrodą 
m agistratu.

Na pryncypalnej ulicy
WARSZAWA. Ulioą Marszałkowską 

szedł Symclia H erts niosąc z hurtowni da 
swego sklepu tytoniowego walizkę z pa 
pierosamii, tytoniem i cygarami. Wartość 
towaru w walizce wynosiła 446 złotych.

W pewnej chwili Hertz zauważył ii 
równolegle z  nim przy chodniku posuv-a 
się taksówka, nie zwrócił jednak na to ża 
dnej uwagi. — Przeszedłszy jednak 
jeszcze kilka kroków Hertz poczuł nagio 
okropny, gryzący ból w oczach. P rzerahi 
ny postawił walizkę na chodniku i pod 
niósł dloniie do oczu.

W tejże ehjwili nieznany osobnik, jadą 
cy taksówką schwycił walizkę i wskoczył 
do taksówki. Szofer zwiększvł szybkość i 
wkrótce taksówka znikła za najbliższym 
zakrętem.

Zmniejszono księdzu karę
WILNO. W Sądzie Apelacyjnym odbj 

ła się rozprawa przeciwko proboszczowi 
w Nowych Trokach, znanemu działaczo­
wi endeckiemu i czynnemu członkowi 
Stronnictwa Narodowego, ks. Małynlicz- 
Malickiemu. Ks. Małyniez Malicki skaza 
ny został w swoim czasie przed Sąd O krą 
gowy na 1 rok i 6 mieś. więzienia za obrn 
zę narodu polskiego w czasie wygłasza­
nia kazań i samowolne zamknięcie ucz­
niów sem inarjum  nauczycielskiego w 
wieży kościelnej, gdzie dzwonili w czasie 
eksportaeji zwłok M arszałka Piłsudskie, 
go. Sąd Apelacyjny zmniejszy! karę ks. 
Małyniez Malickiemu, skazując go na 
1 rok więzienia.

Niewyjaśn iony  dramat
KRZEM IENIEC. Społeczeństwo krz* 

mienieckie jest do głębi poruszone dramą 
tern jaki rozegrał się w tutejszym urzę­
dzie po.-ztowym. Nliejaki Zygmunt Misiek 
zastrzeli! z rewolweru Franciszkę Kiszy- 
Iową, urzędniczkę urzędu pocztowego w 
Krzemieńcu a następnie udał się do źouy 
kierownika urzędu pocztowego Jatany  
Dosławskiej, ktiórą położył trupem  na 
miejscu oraz ciężko zranił jej 13-ktcią 
córkę Irmę, a następnego dnia rano sam 
popełnił samobójstwo. Policja prowadzi 
dochodzenia celem wyjaśnienia tego dra. 
matu.

Cuda współczesnej medycyny
Pchły i muchy hodowane w klatkach niczem świnki morskie

u n i a  Kolei
LONDYN, 8.11. Rząd angielski za­

warł umowę z czterema kompanjami 
kolejowemi, które przy pomocy finan ­
sowej rządu m ają w ciągu 5 la t p rze­
prowadzić rekonstrukoję i moderniza­
cjo swych sieci kolejowych. Koszty 
wykonania tego programu będą wyr.o 
sić 30 miljonów funtów. Umowa -bę­
dzie przedłożona do zatwierdzenia I- 
zbie Gmin.

Środki, jakiem i operuje nowoczesna 
medycyna są naprawdę . czasami b a r­
dzo dziwne. Naprzykład lekarz - misjo 
narz europejski O. R utten oraz wybit­
ny lekarz chiński Josph Czang hodują 
masami setki pcheł w małych Matecz­
kach. Przez drobniutkie otwory owych 
Mateczek pchły mogą wystawić głowy 
oraz swe ssawdri. Klateczki te przystu 
wia się do ciał pięciu żebraków chiń­
skich, specjalnie utrzym y wanych przez 
R uttena i pchły w ten sposób karm ią 
się ich krwią. Żebracy ci są chorzy na 
tyfus, ale na tę chorobę są zupełnie od 
porni. Następnie pchły się zabija, bie­
rze się icli wnętrzności i rozbija się je 
w specjalnym moździerzu, dezynfeko 
wanym fenolem. Powyższą mieszaninę 
w strzykuje się następnie chorym na 
tyfus i w krótkim  czasie chory jest 
zdrów. Wszystko to jest oparte na *ci • 
słych badaniach naukowych.

W Niemczech znowu doktór Tomasz 
tWeihardt obrał do leczenia paraliżu, 
tężca i febry sposób, polegający na 
wstrzykiwaniu chorym zepsutej krwó

Po wstrzyknięciu jej gorączka w zrasta 
momentalnie do 42 stopni Gelsiusa, lecz 
później stan chorego zpacznie się po ■ 
prawi a, wskutek tak zwanego „wstrzą 
bu termicznego".

Przyznać trzeba, ż© tego rodzaju 
metody zupełnie przypominają lekar­
skie sposoby medycyny Ired n io w ieo  
nej, kiedy to leczono przy pomocy śli­
ny ropuchy, tłuszczu "wisielca itp. R e ­
zultaty tylko są inne.

Weźmy naprzyMad metodę leczenia 
ran zgangrenowanych, jaką w prowa­
dził we F rancji doktór Brumpt. Ranę 
leczy się przy pomocy... muszych gą 
sienie. Wszyscy wiemy, jak taka gąs;e 
nica wygląda. Je s t to mała biała la r­
wa, która się tern odznacza od innych 
larw, że jest niesłychanie żarłoczna. 
Znany jest wypadek śmierci pewnego 
pijaka, który, usnąwszy w miejscu, 
gdzie było pełno tych gąsieniczek zo­
stał przez nie dosłownie żywcem po­
żarty. Są jednak larwy innych gatun • 
ków mucli,. które jedzą tylko tkankę 
m artwą, czyli poprostu... zepsute mir

so. Gdy takie larwy wpuści się do ra ­
ny, zjedzą one w ciągu krótkiego cza 
su tkankę zepsutą, nie tknąwszy zupę* 
nie tkanki zdrowej.

N aturalnie, że aby mieć takie lar­
wy, trzeba specjalnie hodow-ać muchy, 
jfoduje się je w dużych klatkach i kar 
mi się wodą i miodem. Na podłodze 
klatki kładzie się kawał surowego mię­
sa, w którym  muchy składają swoje 
jajka. Ja jk a  te się wybiera, przy po 
mocy specjalnie delikatnych szczypozy 
ków, zamraża i sterylizuje. W  tych wa 
runkach rodzą się gąsieniczki, zupeł­
nie pozbawione jakichś złośliwych ui-  
krobów. Gąsieniczki zbiera się następ 
nie do małego, bronzowego naczynia i 
wrzuca się je do rany. Dalej przykry 
wa się je siatką metalową i oświetla 
się je silną lampą elektryczną. G.ąsi« 
niczki, nie znoszące światła, włażą <W 
środka rany i zżerając zgangrenowarą 
tkankę, oczyszczają ranę i uzdrawiają 
ją  w przeciągu kilku dni. G ąsien iezk - 
■wchodzą do rany tak głęboko, jak dais 
ko sięga gangrena
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Pracownik a godziny nadlicz­
bowe

Ciekawe orzeczenie ogłosił Sąd N a j­
wyższy w spraw ie zm uszania pracow ni- 
liów do p racy  w godzinach nadliczbowych 
Chodziło o zagadnienie, czy odmowa ro­
botnika p racy  w godzinach nadliczbo­
wych może być powodem w ym ów ienia 
posady. Sąd N ajw yższy orzekł, iż w tym  
wypadku, o ile p raca  robotn ika mmsi być 
kontynuow ana naw et poza godzinam i 
norm ałnem i, a tio z tego p iwodu, iż rv 
rowieo lub m a te r ja ł produkow any mógł" 
by ulec zepsuciu, pracow nik m usi p raco­
wać. N arażenie pracodaw cy n a  niew spół­
mierne s tra ty  je s t działanliem na srkodą 
przedsiębiorstw a, a tom samem 'a b ry -  
kant może wymówić prace tak iem u p ra ­
cownikowi.

(/cm  im ię nk
Doświadczyłam |uż dawno, te  krem NIV£A  
jest najlepszy i wiem, że nawet najszumniej 
zachwalane podróbki I naśladownictwa nie 
zastąpią oryginalnej NIVEI. Tylko NIVEA 
zawiera E U C E R Y T  -  i dlatego ta 
nadzwyczajno skuteczność I

Ceny ©d *1 040  -  t,60
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Ż O N Y  Z A R O B K U J Ą C E
Sprawa żon, mających mężów aa 

posadach i jednocześnie prąci \  ych 
zarobkowo, ma stanowić jedną z \ ozy 
eyj reform oszczędnościowych, zs pro­
wadzanych przez rząd p. premjera 
Kościałko wskiego.

Hasło to padało już kilkakrotnie. 
Nigdy jednak nie było zrealizowane 
konsekwentnie i całkowicie. Zwykle 
dotąd kończyło się na tern, że traciła 
pracę cześć pracownic, gorzej przygo­
towanych do walki o byt, a na ich miej 
see przyjmowano prawie natychmiast 
nowe, czasem może lepiej przygotowa 
ne, ale jakże często — tylko mające 
odpowiednie „poparcie".

Jeżeli zatem ta reforma oszczędno 
śeiowa ma być przeprowadzona tym 
razem poważnie, to — z jednej strony 
— powinna ona być konsekwentna i 
stanowcza, tak, aby dała wyniki dla 
Skarbu Państwa i otworzyła pewne 
możliwości pracy dla niemogącyćh do­
tychczas jej uzyskać, — z drugiej jed­
nak strony — wykonanie reformy o- 
szczędnościowej winno liczyć się ze 
względami sprawiedliwości, aby nie 
stało się w wyniku jednem pasmem 
krzywd.

Żony pracujące obok mężów stano­
wią dziś grupę dość liczną, może choć­
by ze względu na to, że przy tak czę­
stych dzisiaj rozwodach kobiety nie 
mogą uważać pracy zarobkowej męża 
za stalą podstawę swego bytu mate 
rjalnego i dlatego może zaznacza się 
wśród nich tak często dążenie do ma­
terialnego uniezależnienia się. W każ 
dym jednak razie nie można traktu 
wać wszystkich tych żon pracujących, 
Jako należących do jednej tylko jedno 
litej kategorji, do której wszystkie za­
rządzenia oszczędnościowe możnaby 
zastosować mechanicznie. Już dzisiaj 
przed szczegółowym zanalizowaniem 
tej sprawy, można stwierdzić, że akcja 
oszczędnościowa stanie wobec trzech 
różnych kategoryj tych t. z w. żon pi a 
eującyeh.

Pierw’szy typ będą stanowić kobie 
ty pracujące zarobkowo dla podniesie 
nia tylko swej skali życiowej. Będą tt> 
żony czy córki zarobkujące poto, by 
mieć pieniądze na bardziej eleganckie

ubieranie się, czy rozrywki, na unieza 
leżnienie się wT swych wydatkach oso­
bistych od męża, czy ojca. Zastosowa­
nie zarządzeń oszczędnościowych do 
tej kategorji nie będzie miało napewno 
żadnego charakteru krzywdy spoleez- 
nej.

Druga kategorja — to będą kobiety, 
których zarobek dopiero łącznie z za­
robkiem męża stanowi minimum nie- 
będne do istnienia rodziny. Tę spra­
wę — minimum egzystencji — należy 
brać p w ażn ie pod uwagę, aby refor­
ma oszczędnościowa nie dała wT wyniku 
złych i szkodliwych efektów społecz­
nych.

Będzie wreszcie napewno trzecia 
kategorja kobiet, które dzięki swemu 
wykształceniu i uzdolnieniu fachowo 
mu są tak wartościowymi pracow nica­
mi, że usunięcie ich od pracy połączono 
byłoby poprostu ze szkodą dla dobra 
służby7.

Uznając zatem w zasadzie, że za­
rządzenia oszczędnościowe będą mu 
siały objąć swym zasięgiem i sprawę

żon pracujących — pragnęłabym jak- 
najmocniej podkreślić konieczność 
sprawiedliwego i wszechstronnego roz 
wrażenia każdego wypadku projekto­
wanej redukcji i ostrzec przed szema- 
tycznem i mechanicznem regulowa 
niem tej sprawy, mogłoby to bowiem 
tylko dać więcej poczucia krzywdy i 
niesprawiedliwości, niż warte będą ko 
rzyści oszczędnościowe.

Jeżeli jednak akcja oszczędnościo­
wa rządu ma zwrócić uw agę na kobie­
ty7 — to chciałabym tu podkreślić spra 
wę inną: że rola kobiet w7 tej akcji o- 
szczędnośeiowej może być bardzo po­
ważną i stanowić dla rządu wielką po­
moc.

Jeżeli niema zdrowego budżetu do­
mowego bez zdrowego budżetu pań­
stwa — i naodwrót, to zagadnienie bu 
dżetów domowy eh każdej rodziny w 
Polsce uzyskuje dziś ogromne znaczę 
nie. A któż — jak nie kobieta — wy­
konuje budżet domowy7 i czuwa nad 
nim? Jakże często u nas z wielką tro­
ską?

„Albo nie obniżanie płac —
albo zmniejszenie kosztów utrzymania*1

U nja ZAviązków Zawodowych P ra ­
cowników Umysłowych, na zebraniu 
walnem delegatów Rady W arszaw­
skiej uchawlila rezolucję w spraw 7'.) 
projekto,wanej zniżki płac pracowni­
ków7 umysłowych.

Zebranie stwierdza w tej rezolucji, 
że obecny stan materjalny7 pracow7n ;- 
ków7 umysłowych uniemożliwia dalsze 
zmniejszanie zarobków. Delegaci po­
stanowili zwrócić uwagę czynników 
miarodajnych na możliwość zrówmowa 
żenią budżetu państwmwego przez ska 
sowanie rozmaitych dodatków funkcyj 
nycli, renumeracyj, komulaeyj posail 
itp., oraz przez wysokie opodatkowa 
nie osób, zarabiających ponad 3.000 zł. 
zł. miesięcznie.

Według statystyki oficjalnej, ilość 
osób, których dochody przekraczają 
3.000 zł. miesięcznie, wynosi 8.000 osób. 
Opodatkowanie tych dochodów7, zda­
niem Unji Pracowników, dałoby 151) 
miljonów7 zł. na rzecz Państw7a.

Jednocześnie delegaci wysuwTają 
postulat rozwóązania karteli, które 
przyczyniają się do nienormalnej sy­
tuacji gospodarczej w Polsce i przeła­
mania oporu „kartelu kamienicani- 
kÓAv“.

„Albo nie obniżanie płac — alb> 
zmniejszenie kosztów utrzymania" — 
oto hasło jakie ma przyświecać powsta 
jąeemu komitetowa koordynującemu.

280 tysięcy par butów dzienn e
produkuje szewckl kolos czeski Bata

Zakłady Bata, fabryka butów w 
Zlinie na Moraw7ach, zlnane są na ca­
łym bodaj świecie. Nawret w dalekiej 
Australji i Oceanji. O rozmachu i zna­
czeniu gospodarczym tej fabryki Świn 
dczą cyfry, podane przez „Neue Zile-

359  kobiet — lotniczek
Rozwój lotnictwa cywilnego w U. S. A.

Liczba licencjonowanych pilotów 
w Stanach Zjednoczonych wynosiła
1 kwietnia b r. 20.741, z czego przypa­
da na pilotów cywilnych 13.8S6, a na 
pilotów wojskowych lądowych i m or­
skich 6,855. Interesująco przedstawia 
się podział licencyj cywilnych: 7.083 
lieencyj udzielono pilotom komunika­
cji powietrznej, co daje dokładny o- 
braz ogromnego rozwoju tej komuni­

kacji a v  Stanach Zjednoczonych, 933 
pilotów jest czynnych a v  lotnictwie han 
dloAvem, 5.142 licencyj udzielono lotni­
kom przemysłowym, a 730 amatorom. 
Między licencjow7anymi pilotami znaj 
duje się 359 kobiet, z których 67 czyn­
nych jest a v  lotnictAvie transportowym, 
a 31 a v  handloAvem, 219 lotniczek pry­
watnych, a 42 amatorek.

clier Zeitung".
W latach 1928—30 zakłady te wy ­

woziły z Czechosłowacji jeszcze 40 pro 
cenlt SA\7e j  produkcji, aa7 roku 1933— 34 
już tylko 20 procent.

Zmniejszenie się Avywozu tej f ir­
my przypisać należy temu, że zagrani­
cą AvybudoAvala własne fabryki, produ 
kujące dla zagranicznych rynków. 
( aa7 samej Czechosłow7acji jest ich 2000) 
W raz z 3.500 zakładami sprzedającemi 
i innemi oddziałami zakłady zatrudnia 
ją  ogółem 43.000 osób a v  Czechosłowa­
cji i zagranicą.

W szystkie fabryki Baty produkują 
dziennie 280.000 par butÓAV, z czego na 
zagraniczne fabryki przypada 80—90 
tysięcy.

W roku 1934 obrót firm y wyno-sił 
około 3 i pół m iłjarda koron czeskich

F irm a Bat‘a posiada wt Polsce wda 
sne zakłady w Chełmku.

Któż zatem u nas mógłby skutecz­
niej od kobiet szerzyć hasła takie jak: 
równowaga budżetu domow7ego, oszczę 
dność w7 strojach, przyjęciach i repre­
zentacjach? Kobiety przecież mogły­
by odegrać dużą rolę w ogólnej akeji 
oszczędnościowej nawet przez wprowa 
dzenie poprostu pewnej mody oszezed 
ilościowej.

Rola kobiet w szerzeniu zrozumienia 
dla akeji oszczędnościowej ' rządu, w 
szerzeniu negatywnego stosunku do 
tych, którzy pracują zarobkowo tylko 
dla zdobywania luksusu, odbierając 
przez to chleb ludziom głodnym, będzie 
napewno ivielka, bo w ielka zaw7sze by­
ła rola kobiety w kształtowaniu się 
opinji w Polsce.

Sądzę też, że gdyby rząd, podejmą 
jąc swą akcję oszczędnościową — zwrć 
cif się o Avspółdziałanie z nią do kobiet 
polskich, to mógłby znaleźć wr nich po­
moc o dużem napraw7dę znaczeniu.

JANINA PRYSTOROWA 
posłanka ziemi wileńskiej.

Tętno chwili
NA PAŃSTWOM YM C H L E B IE

W  tudżecie adm in istrac ji na  rok 193r>f 
przewidziano uposażenie dla 251 tysięcy 
osób. W  liczbie te.i je s t: 77 tysięcy nauczy 
cieli, 18.330 oficerów, 38.916 podoficerów, 
2.908 sędziów7, 395 prokuratorów  i 31.255 
funkejonarjuszów  policji. Reszte stan  )- 
wią urzędnicy i funkcjonarjusze nużsi 
Avlaseiwych urzędóiw ad-m inistiaeyjnyrli.

W  przedsiębiorstw ach, zakładach, fuo 
duszach i monopolach pracu je  okrągło 
186 tysięcy osób w tem 138 tysięcy kmeja 
rzy  i  29 tysięcy pocztowców7.
Emerytów7 m am y 180 tysięcy, w tem 70 

tysięcy z adm in istrac ji i wojska, 80 tysiię 
cy z kolei państwowych, oraz 12 tysięcy 
z poczty i z lasów państwowych.

W reszcie ilość inwalidów przewidzi*., 
na jest w7 budżecie na 175 tysięcy.

Sum a tych czterech pozycyj daje cy­
frę 792 tAsiące.

A to jeszcze n ie wszystko. W oblicz*, 
niach powyższych nie są uwzględnione 
banki państwowm i n iektóre rpzedsięU ni 
stw a skom ercjalizowane. Ponadto  także 
w- kredytach rzeczow7ych budżetu zaw ar­
te są uposażenia, k tó re  nie są objęte e ta ­
tam i, ale — jako  w ynagrodzenia — podat 
kowi podlegać będą.

Z tem i dodatkam i ilość osób, pobieraj \ 
eych w ynagrodzenie ze S karbu  P ańriw a, 
a zatem  objętych w przyszłości podat­
kiem od tego w ynagrodzenia, wynosić tę  
dzie grubo ponad 800.000.

(Wieczór W arszaw ski).
PR Z E P O W IE D N IE  PA R Y SK IE.

K to przyjdzie po rządzie p. Koscialsow 
sk iegof W  kołach politycznych I ra n «■ us. 
kich w ym ienia się k ilka nazwusk, wśtód 
k tórych gen. Rydz-Śmiigly zajmnio- pier 
wsze miejsce. W  P aryżu  coraz częściej 
m ówią o tryum w iracie  R ydz-śm igly, 
Sosnkowciki i Sikorski. Prezesem  ^abins 
tu  wuelkiej koalicji narodorvej zostałby P. 
Som kowski, a generał S ikorski o trzym a' 
by kierownlietwo m in isterjum  spraw  we­
w nętrznych. Poza tem  p. K w iatkow ski zje 
dnoezyłly  w swem ręku  w szystkie reso rty  
gospodarcze, zachowując wpływ  na m in i­
sterjum  skarbu, przem ysłu i hand lu  oraz 
kom unikacji. S ternikiem  po lityk i zagra-; 
nieznej zostałby jeden z w ybitn iejszych 
i um iarkow anych polityków.

Obowiązująca konsty tucja  nie u leg łaby  
zmianie, najw yżej wprowadzono by pewn* 
m odyfikacje niektórych artykułów . N ató 
m iast z  now7ej o rdynacji wyborczej nie 
pozostałoby ani śladu. P rezydent Rzeczy 
pospolitej rozpisałby nowe w ybory.

(Polonja).
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Fala redukcyj w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego
Sytuacja w górnictwie i przemyśle 

metalurgicznym w Zagłębiu Dą- 
browskiem ulega coraz większemu po 
gorszeni u.

W ub. tygodniu sprawozdawczym 
znów zmniejszył się stan zatrudnienia 
a mianowicie:

Fabryka Zieleniewskiego — Fitz- 
ner i Gamper w Dąbrowie zredukowa 
ła 15 robotników z oddziału mechaniez 
nego.

Huta M ilowice zwolniła z pracy. 15 
robotników.

Huta Katarzyna zredukowała 51 
robotników z odlewni, 31 robotników z 
wydziału budowlanego i przedsiębior 
ca Oslouski zredukował 14 robotni­
ków'. Jednocześnie do oddziału rur- 
kowni przyjęto do pracy 111 robotni 
ków.

Polskie zakłady przemysłu cynko 
w ego w Będzinie zredukowały G9 ro­
botników', w' tern 30 kobiet i 5 młodo 
cianych.

Fabryka „Wolbrom" w Wolbromiu
wymówiła pracę 104 robotnikom.

W  innych gałęziach przemysłu —■ 
bez zmian.
NA „LIPNIE" BOB OT NICY STRAJ

KUJĄ-
Z atarg  na kopalni „Lipno" w Lagi 

szy jeszcze nie został zlikwidowany.
Nowi dzierżawcy nie przedstawiU 

dotychczas w jak i sposób zamierzają, 
uregulować pretensje robotnicze.

Robotnicy, oczekując na załatwię 
nie tej spraw y nadal, pozostając na. 
terenie kopalni.

S tra jk  ma przebieg spokojny.
KONFERENCJA Z FABRYKA „PO 
RĘBA" W SPRAW IE REDUKCJI 

ROBOTNIKÓW.
Onegclaj, w7 inspektoracie pracy w 

Zawierciu odbyła się konferencja 
w sprawne zamierzonej redukcji 163

Wyprawy 
Krzyżowe

robotników z fabryki „Poręba" w Po 
rębie".

W konferencji tej wzięli udzia: 
przedstawiciel dyrekcji fabryki, se 
kretarz ZZZ. p. Rylski i delegaci ro ­
botników.

Przedstawiciele robotników doma 
gali się, aby zamiast redakcji dyrek­
cja zastosowała urlopy turnusowe.

D yrekcja fabryki nie zgodziła się 
na ten projekt. Wobec tego ustalono, 
że zredukowani robotnicy po wyczerp?* 
niu zasiłku przyjęci zostaną spowro- 
tem do pracy, a dalsza p a rtja  robotni 
ków zostanie zwolniona.

Jednoczenie jednak przedstawiciel 
dyrekcji fabryki oświadczył, że są 
pewne nadzieje, na otrzymanie n o ­
wych zamówień, a wówczas dyrek 
cja nie potrzepowalaby się uciekać do 
zwalniania robotników.

W FABRYCE CZECHOWSKIEGO 
W SOSNOWCU STRAJK.

Sytuacja strajkow a w fabryce Cze 
chowśkiego nie uległa żadnej zmian:e 
Właściciel fabryki nadal oświadcza, że 
nie przyjm ie spowrotem do pracy 
zwolnionych robotników, a robotnicy 
okupują fabrykę.

Szpital w Czeladzi będzie utrzymany
Wyjaśnienie dyrekcji ubezpieczalni społecznej

w Sosnowcu
W związku z artykułam i, zamiesz- 

czanemi ostatnio w miejscowej pra­
sie odnośnie mającego jakoby nastą­
pić zamknięcia szpitala w Czeladzi, o 
raz w związku z memorjalem „Pracy 
Polskiej" w sprawie ubezpieczenia cha 
ropowego, złożonym obradującej w 
Zagłębiu m iędzyministerjalnej korni 
sji, ubezpieezalnia społeczna w Sosno 
wcu prosi Sz. Redakcję o zamieszczę 
nie wyjaśnienia, że:

1) W pływy ubeapieczalni społecz­
nej w Sosnowcu na ubezpieczenie cho 
rabowe zmniejszyły się od r. 1933 o 65 
procent,

2) D yrekcja ubezpieczalni analizo­
wała od kilku miesięcy możliwości u 
trzym ania szpitala wT Czeladzi, nie dą 
żąc wcale do jego zamknięcia, o czem 
byli powiadomieni delegaci robotników 
okolicznych kopalń, jak  „Saturn", 
„Czeladź", „Grodziec"1 i inne, na kilka 
krotnych konferencjach u dyrektora 
ubezpieczalni.

3) Szpital w Czeladzi będzie u trzy 
many nadal,

4) Ubezpieezalnia społeczna w So 
snowcu jest na pierwszem miejscu w

Akcja oddłużenia urzędni­
ków  n>e dotknie kupiectwa

W kołach handlowych zaniepokoję 
nie wywołały pogłoski, jakoby akcją 
oddłużeniową urzędników miały być 
objęte również ich zobowiązania town 
rowe.

Wiadomości o zamierzonych posu­
nięciach rządu w dziedzinie oddłuże­
nia urzędników nie są ścisłe. Projektu 
wane przez rząd formy oddłużenia u- 
rzędników m ają być ustalone w ten 
sposób, aby nie dotknęły interesów 
handlu i kupiectwa. Zamierzone posu­
nięcia władz w tej dziedzinie nie p rz e ­
w idują zwłaszcza objęcia niemi zobo­
wiązań urzędników, powstałych z ty ­
tułu zakupów na raty.

URZĘDOWE ZAPRZECZENIE.
Pat. donosi: Szerzone przez c z ę ś ć  p.-a 

sy pogłoski o niającein rzekomo nastąpić 
poporządkowaniu władz szkolnych wia 
dzom administracji ogólnej są całko ,vL 
cie bezpodstawne.

PODWYŻKA PŁAC W PRZEDSIĘ 
BIOSSTWACH F 4 ŃSTWOWYCłf

Opodatkowanie poborów nrzednicrych1 
obejmie również, jak wiadomo, pracowni 
ków przedsiębiorstw państwowych orai 
instytucyj prawa publicznego.

Nektóre przedsiębiorstwa państwowo 
oraz instytucje publiczne opracowują 
wnioski o podwyższenie płac swoim praco 
wnikom w ten sposób, aby mimo potrą­
ceń podatkowych otrzymywali pobory w 
dotychczasowej wysokości. Wnioski to 
motywowane są koniecznością utrzyma­
nia fachowców i specjalistów w przedsię­
biorstwach i instytucjach.

Dotychczas niewiadomo, jakio stano­
wisko w kwestji zamierzonych podwyżek 
plac zajmie ministerjum skarbu, względ­
nie władze nadzorcze.

Przedstawiciele związków właścicieli nieruchomość
Z ZAGŁĘBIA PRZEDŁOŻYLI SWE POSTULATY KOMISJI MIĘDZY

MINISTER JALNEJ,

W  dniu 6 bm. zgłosiła się delegacja 
składająca się z przedstawicieli związ 
ków właścicieli nieruchomości całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, a mianowicie 
z Sosnowca, Będzina, Dąbrowy. Cze 
ładzi, Zawiercia i Olkusza, na audjen 
oję u komisji m iędzyministerjalnej, 
podczas jej bytności w Sosnowcu w 
izbie przemysłowo - handlowej i i a 
konferencji złożyła obszerny m v

Nowa parafia na kolonji Niemce
Mieszkańcy kolonji Bory, osady 

Niemce, kol. Feliks Ostrowy, należą 
do parafji w Mazkach. Obecnie oglo 
szone zostało z ambony, że mieszkańcy 
tych wszystkich miejscowości będą 
należeć do nowoutworzonej parafji 
na Niemcach, gdzie w związku z tem 
jest już na ukończeniu nowy kośció-

B. komendant policji konnej w Sosnowcu
popełnił samobójstwo w Warszawie

W ub. środę w Warszawie popełnił 
samobójstwo 45-1 etni Stefan Rozum- 
ski emerytowany podkomisarz policji 
i były komendant konnej policji w 8 j 
snowcu. —

Desperat postrzelił się z rewolweru 
w okolicę serca. Przewieziony do szpi 
tala św. Rocha w W arszawie po krót­
kim czasie zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności.

Przed kilku miesiącami Rozumski 
przybył do .Warszawy z Sochaczewa i 
zamieszkał jako sublokator u Kazimie 
rza Pochały, tokarza.

Sobota

Latopad

Polsce pod względem liczby łóżek we 
własnych szpitalach w stosunku do i- 
lośai ubezpieczonych,

5) Gmach adm inistracyjny ubez­
pieczałoś wystawiony w 1932 r. kosz­
tuje nie kilka miljonów, lecz około vł. 
900.000.—- i mieści, oprócz biur admini 
stracyjnych, na dwóch kondygna­
cjach: 90 łóżek szpitalnych, składni*? 
sanitarną, laboratorjum analityczne i 
wytwórnię leków,

6) Tabor samochodowy od r. 1934 
został zmniejszony do połowy, pozosta 
wiono. sanitarki wyłącznie do przewo 
żenią chorych, a żadnych luksusowych 
samochodów ubezpieezalnia nie posia 
da,

7) koszty adm inistracyjne wynoszą 
nie 50 proc. wpływów, lecz tylko 11.4 
proc.,

8) Personel adm inistracyjny zo 
stał zmniejszony od r. 1932 do dnia 
dzisiejszego o 124 osoby, a wynagrodzę 
nie personelu zmniejszyło się o 29 
procent.

p. o. Dyrektora Ubezpieczalni 
R. CHOLEWICKL 

Społecznej w Sosnowcu

Diiś: Teodora 
Jutro: Andrieja z A w.
Wschód słońca: 6.:.0 
Zachód słońca. 3 -13

RADJO
WARSZAWA,

Sobota, 9 listopada.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze** 

6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 durnia- 
•tyka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poraa-> 
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. 7 55 Pa 
rą informaeyj, 8.00 Audycja dla szkóL 
8.18 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
aał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert z Wil 
na. 13.00 Pieśni i arje. 13.25. Chwilka go­
spodarstwa domowego. 14.20 Płyty. 15.00 
Odczytanie fragmentu z noweli Jozefa 
Conrada Korzeniowskiego. 15.15 Nasz han 
del morski. 15.20 Przegląd giełdowy. 15.30 
Muzyka taneczna. 18.00 francuski. 18.15 
Zespól Harmonistów Warszawskich.
16.30 Skrzynka techniczno. 16.45 Cała Pol 
ska śpiewa. 17.00 Kraj za ścianą. 17.15
Płyty. 17.45 Pogadanka przyrodnicza.
17.50 Odczyt z Torunia. 18.00 Wesoła au­
dycja dla dzieci. 18.30 Przegląd wydaw 
nictw. 18.40 Pogadanka społeczna. 18.45 
Płyty. 19.00 Jak się dwa chłopi bez fajką 
stowarzyszyli. 19.10 Program na dzień na 
stcpny. 19.20 Koncert reklamowy. 19.25 
Wiadomośei sportowe. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Wesoła audycja ze Lwo­
wa. 20.45 Dziennik wlieezorny. 20.55 Obraa 
ki z Polski współczesnej. 21.00 Audycja 
dla Polaków z zagranicy. 21.30 Humor ra 
gjonalny. 22.00 Koncert w wyk. ork. symf. 
P. R. 23.00 Wiadomości meteorologiczne.

KATOWICE
Sobota, 9 listopada.

6.30 Transm. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący; 7.55 Parą lnfo-rmacyjj
8.00 Transmisja z Warszawy. 8.10 Przerwa. 
11.57 Transmisja z Warszawy i Krakowa. 
12.03. Transmisja z Warszawy i Wilna.
13.00 Transmisja z Warszawy. 13.30 Płyty,
14.30 Transmisja z Warszawy. 15.20 Wiada 
mości bieżące. 15.22 Żydie artystyczne 1 
kulturalne Śląska. 15.30 Transmisja * 
Warszawy. 17.45 Transmisja z Poznania.
18.00 Transmisja ze Lwowa. 18.30 Skrzyń 
ka dla dzieci. 18.45 Koncert reklamowy,
19.00 Dzwony z Fiesole. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.20 Przegląd prasy. 19.85 
Wiadomości sportowe. 20.00 Transmisja i  
Warszawy. 20.45 Transmisja ze Lwowa.
21.30 Transmisja z Warszawy.

morjał.
Memorjal ten w wyczerpujący spo 

sób określał bolączki i postulaty wła 
suości nieruchomej miejskiej.

Delegacja składała się z pp. dyr. 
Lej zerowi cza, M ajerczyka, Kożucha i 
ad w. dr. Grossa z Sosnowca, p. preza 
aa Horzelskiego z Czeladzi, prezesa 
Gelbarda z Będzina, p. .Winkla z Dą 
browy i mnych.

łek. Proboszczem tej nowej parafji 
został mianowany ks. Brodziński % 

Sosnowca. —
Ja k  się dowiadujemy, mieszkańcy 

wyżej wymienionych kolonij nie chcą 
należeć do nowej parafji na Niemcach 
i w związku z tem wysłali oni specjał 
ną petycję do ks biskupa Kubiny.

Już od dłuższego czasu domownicy 
zauważyli, że R-ozumski był silnie 
zdenerwowany a nawet odgrażał się, 
że pozbawi się życia, W  tych dniach 
miał wyjechać do Łodzi w celu obję 
oia posady, w ostatniej jednak chwili 
zaszedł widocznie jakiś niepomyślny 
zwrot pod wpływem którego Rozum 
ski popełnił samobójstwo. Zmarły po 
zostawił list do brata, w którym  wy 
jaśnia przyczynę targnięcia się na 
życie.

Zwłoki przewieziono do prosekto­
rium. —

W R E S T A U R A C J I

Ryszarda Szczerka
Sosnowiec, Krzywa 1

urządza się

świniobicie
dnia 9-10-11 listopada 1935 r., 
na które uprzejmie zapraszam  
Sz. K lijentelę Z  pow ażaniem

Ryszard Szczerek
M istrz Sztuk: Kulinarnej

j / a i i n z e n i a  inicjatywy państwa  
w dziedzinie przemysłowej
Ja k  się dowiadujemy, czynniki mia 

rodajne postanowiły ograniczyć lnicja 
tywę przemysłową państwa i dążności 
etatystyczne.

W gospodarczo - finansowym pla­
nie państw a nie będą zatwierdzone żad 
ne wydatki na inwestycjo w przedsię­
biorstwach państwowych i rozszerza­
nie ich działalności. Pozatem wydany; 
i ściśle przestrzegany będzie generalny, 
zakaz tworzenia nowych państwo­
wych warsztatów produkcji przemy­
słowej. .Wydatki przedsiębiorstw pań­
stwowych nie mogą być powiększane, 

W  dalszych planach istnieją zamia 
ry  sprzedaży niektórych prziedaię* 
biorstw państwowych i oddania ich W 
ręce prywatne.

Pitti
CUBR.



Z Zagłębia
T E A T R  M I H J S K I  

w  S O S N O W C U .

Dziś o godzinie 4.80 popoł. teatr miej­
ski gra dla młodzieży szkolnej ś'A lotna 
komedię M. Bałuckiego ,Klub kawale­
rów^. Bilety w cenie od 25 gT. do 70 gr.
można nabywać wcześniej w kancelarii 
teatru.

•Wieczorem o godz. ‘-(AO teatr miejski 
gra przebojową komedie muzyczną p. t. 
„Muzyka na ulicy*4. Bilety w eonie od 
25 groszy.

Jutro o godz. 4.80 popoł. teatr miej­
ski gra przebojową komedję muzyczną 
pt. „Muzyka na ulicy*4. Bilety w cenie od
25 groszy.

Wieczorem o godzinie 8.30 wieczorem 
teatr miejski gra świetną komedie M. 
Bałuckiego pfc „Klub kawalerów".

 :o:----

— Stowarzyszenie urzędników skarbo­
wych koło — Sosnowiec urządza dziś, tj.
9 bm. w podziemiach Savoyu przy ulicy 
8-go Maja 8 w Sosnowcu czarną kawę— 
Dochód przeznaczony na cele kulturalno 
oświatowe. Występy artystyczne, tańca i 
niepodzianki. Wstęp za okalaniem zapro. 
szenii a.

— Odczyt red. Jerzego Brauna. We
wtorek, dnia 12 bm. o godz. 19.80 w saii 
rady miejskiej w Sosnowcu (ratusz ul. 
Pierackiego) redaktor Jerzy Braun wy. 
głosi odczyt pt. „Dokąd idziemy ?** Próin 
określenia misji dziejowej Polski w Fu- 
ropie współczesnej. Po odezye'e dyskusja

— Związek i rodzina rezerwistów ko­
lo Sosnowiec ■ Środula urządza w nie­
dzielę, dnia 10 bm. we własnym lokalu 
przy ul. Perlą 89 (dom kolejowy) zebra­
nie połączone z akademią ku uczczeniu
17-ej rocznicy odzyskania niepodległości.

Obecność członków Z. B. i R. R. bez­
względnie obowiązkowa.

— Rodzina legjonowa przy zw. legio­
nistów w Sosnowcu urządza dziś w loka­
lu przy ul. Warszawskiej 22 uroczystą a- 
kademję z racji święta 11 listopada.

A.kademję zagai prezeska p. Alrnsta- 
edtowa. poczem o'dezyt okolicznościowy 
wygłosi p. Z. Wolska — referentka pra­
sowa.

W części koncertowej akademji popi­
sywać się będzie chór strzelczyń i orkio_ 
stra.

Zarząd rodziny legjonowej zaprasza na 
tę uroczystość legionistów i strzelc'w z 
rodziną.

— Zebranie. Zarząd związku uiłcdzie- 
źy pracującej „Jedność" w Sosnowcu za­
wiadamia członków, ze w związku z  zapo 
wiedzianym balem jesiennym odbędzie 
się w niedzielę o godzinie 16 zebranie 
miesięczne.
a

— Zarząd powiatowego koła ewiarka 
inwalidów wojennych wzywa swy<?ti 
członków do wzięcia udaiała w otouodzie 
świętanie Niepodległości. Zbiórka w lo­
kalu związku przy ul. Warszawskiej 14 
w Sosnowcu o godzinie 9-ej rano.

— Odprawa obwodowa „Straży przed- 
niej** w Sosnowcu. W nadchodzącą nie­
dzielę odbędzie się w lokalu seminarium 
męskiego ul. Wawel 1 o godz. 16 obwodo­
wa odprawa męskich zespołów „‘Praży 
przedrliej4* z Sosnowca.

— Akademja w „Strzelcu** na Pogoni 
w Sosnowcu. W nadchodzącą niedziele o 
godzinie 18 odbędzie się w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 7 przy ul. Żytniej uro­
czysta akademja urządzona staraniem od 
działu „Strzelca** na Pogoni. Wstęp dla 
wszystkich bezpłatny.

— Herbatka O. K. S organizuję dnia
10 bm. w sali klubu na Saturnie o godz.
18-ej herbatkę z tańcami dla swych człon, 
ków i zaproszonych gości.

— Zebranie CZG. w Dąbrowie. Jutio 
w sali domu ludowego w Dąbrowie od­
będzie się walne zebranie Członków 
oentralnego związku górników. — Na ze 
kraniki po zreferowaniu sprawozdań od­
będą się wyboiiy nowego zarządu,

Referat na zebrania wygłosi sokr. 
Bielnik.

Zagadka nie została rozwiązana
Niezwykła sprawa przed sądem okręgowym w Sosnowcu

W . sądzie okręgowym w  Sosnowcu 
odbyła się wczoraj sensacyjna rozprn 
wa o usiłowanie otrucia męża przez 
28-letnią. W ładysławą Bielecką, zamie 
szkałą przy ul. Ostrogórskiej i w  So­
snowcu.

K ilka miesięcy temu w I. komisar 
jacie p.p. w Sosnowcu zjawił się Biele 
oki z zameldowaniem, iż żona jego us i 
lowała go otruć sublimatem. Bielecki, 
— jak zeznał, —• schwytał żonę na go­
rącym eezynku zdrady małżeńskiej i 
wyrzucił ją  z domu. Bielecka, opu­
szczając dom męża, przyrzekła, iż 
go zabije. Tak też po kilkudniowej tu 
iaezee bez dachu nad głową zakradła 
się do mieszkania i usiłowała ooś wrza 
cić do garnka, z którego jadł Bielecki. 
Miał to być — jak twierdził Bielecki

— sublimat.
Bielecką zatrzymano pod zarzu­

tem usiłowania mężobójstwa i tu jed­
nakże okazało się, iż jest ona niespełna 
rozumu. Psyohjatrzy, którzy wzięli 
ją  pod obserwację, stwierdzili bez­
spornie, że Bielecka, k tóra nie zapiera 
ła się, iż chciała otruć męża, ma zna 
cznie ograniczoną poczytalność i jest 
nawet niebezpieczną dla otoczenia.

Wobec powstałych wątpliwości, 
ozy Bielecka istotnie chciała otruć 
męża i czy jej początkowe przyznanie 
się do winy nie należałoby brać aa 
karb jej ograniczonej poezytalnośi>. i 
drugiej zaś stromy, czy Bielecki pod 
wpływem pogróżek żony nie wyimagi 
nował sobie, iż chciała pozbawić go 
żyda, sąd Bielecką uniewinnił.

HISTORJA Z BUTAMI
— Robota robocie uie równał — mówił 

pan Antoś Bielas, siedząc na ławeczce 
przed bramą. — Wchodzi człek, na ten 
przykład do sklepu i prosi i, co dobrego. 
Moniaczki gołą ręką płaci, kupione rzecz 
zabiera i do domu zapycha A dopiero po 
jakiemś czasie wychodzi że kupił pas tu* 
dztwo!

Ja  to żadnej nawalauki się nie oba­
wiam, ponieważ że na robocie się wyma 
ję. Ot naprzykład te styblety to J o i  dwa 
lata noszę ,a wygląd maja. jak nowe!

Sluehacze pomacali buty pana Antonio 
go i długo z zaehwytem kręcili gio van.l

— Co to jest, psia w ątróbka — rzekł 
pan Wincenty Kaezkow^ki — że u nasz 
w Polsce każdy jeden chciałby urugiege 
ocyganić. Świniobójca skapskie mięso na 
szemu bratu wtyka, męc-zybuła z kilowe 
go bochenka zawsze musi z parę deka ar 
wad ,a butolog, choroba, gdzie może. łam 
tehturowe zelówki uskutecznia.

— Osobliwie na śtybietach można się 
naciąć. Ja to, chwalić Boga, niuch mam 
taki, że co kupię, to dobre. Te śtyblcty, eo 
je noszę, to już dwa lata mają.

— To i moje także samo! — wtrącił 
ktoś.

— I moje!
Pan Bogumił Kopiec, który n Uc/ał 

przez cały czas, słuchając nważrie rozao

wy, westchnął ciężko i rzekł.
— Ja, jakem w zeszłeia miesiącu śtyble 

ty kupił, to je raptem dwa tygodnie nosi 
łem i już w nich chodzić nie mogic.

— O, psiakość słoniowa! — zaklęd zei 
współczuciem słuchacze. — Musi papiero 
we byli. Któren to szewc panu taki to­
war wkleił? „

— Mikułowski Stefan.
— A to kanciarz dopiero!

•» •  •
Niewinna powyższa rozmowa niała  

zupełnie niespodziewane zakończenie. 
Mianowicie pan Stefan Mikułowski poin­
formowany o wszystkimi przez jakąś u- 
służną osobę, zaskarżył pana Bogumiło o 
oszczęrstwo.

— Kłamie jak pies, proszę sądu — w o 
łał oskarżyciel na rozprawie — skoro jo 
żeli mówi, że już po dwueh tygodniach 
w moich śtybietach chodzić n*e mógł. 
3wici drań i o wiele go pan sędzia do ma 
mra nie wsadzi, znakiem tego ule masz 
w Polsce sprawiedliwością!

— No i co? — zwrócił aię sędzia do os­
karżonego. — Tylko dwa tygodnie pan te 
buty nosił?

—- Niedłużej, panie sędzio!— odparł sta 
nowczo pan Bogumił. — Zara po dwu’h 
tygodniach złodzieje mi śtyblety gwizdli!

Sad ogłosi? wyrok uniewinniający.

Konkurs płodności
Szczęśliwa matka otrzyma w nagrodę 500

31 listopada 1926 roku umarł w To 
ronto (K anada) znany tam  adwokat 
K arol Millar.

Mecenas M illar zostawił olbrzymi 
m ajątek i... bardzo dziwaczny testa 
ment.

Cały swój majątek, wraz z odsetka 
mi od różnych sum zapisał zm arły k o ­
biecie, która do 31 listopada 1936 roku 
wyda na świat największą ilość dzieoi. 
Przyezem warunkiem koniecznym dla 
otrzym ania spadku było to, żeby dzieoi 
przyszły na świat właśnie w Toronto 
i żeby w Toronto były zapisane d r< 
ksiąg stanu cywilnego.

Termin na ukończenie tego jedyne 
go w swoim rodzaju konkursu, ozy e- 
gzaminu płodności, kończy się już. Spa 
dek po Millarze wraz z odsetkami wy­
nosi pięćset miljonów dolarów, nic 
więc dziwnego, że nastrój w Toronto 
pełen je,st oczekiwania i niecierpliwo­
ści.

Ludzie ogromnie się interesują tą 
sprawą. Sprawa ta  je st tematem licz 
nych rozmów i dyskusyj, ludzie za­
kładają się o swoje „faworytki" dysku 
tu ją szanse każdej z nich.

A kilka pań z Torontoo ma wcale 
duże szanse; tych, które najbardziej H 
czą na ów spadek jest dwanaście.

Na czele ich stoi Włoszlka, urodzo­
na w Kanadzie, pani Grace Bagneto.

Pewność zdrowia-skarb lo duży 
„OLIA" wiecznie Ci posłużył

p i u s :
"  Gum,,?

Liczy ona wszystkiego czterdzieści 
dwa la ta  i ma już 29 dzieci. Z tego 
dziewięcioro dzieci urodziło je i się od 
listopada 1926 roku i oczywiście cała 
dziewiątka została zapisana do ksiąg 
metrycznych w Toronto. —

Pani Bagneto zajmuje się wycho­
waniem swoich pociech i ma jeszcze 
trochę czasu na pracę zawodową. Jes t 
tłumaoziką w  sądzie. Mąż jej, Józef 
Bagneto jest urzędnikiem biurowym 
Oboje liczą z całą pewnością na spa­
dek po Millarze.

Groźną konkurentką pani Bagneto 
jest trzydziestodwuletnia Mattew 
Kenney. Wyszła* ona zamąż szesnaście 
at temu i dziś ma szesnaścioro dzieci. 
W  ciągu przepisanego testam entu Mil 
lara  czasu urodziła jedenaścioro dzie 
ci, dwoje ich jednak zmarło.

Pani K atarzyna Nagle ma wszyst 
kiego dziewięcioro dzieci, ale wszyst 
kie przyszły na świat w czasie od l i ­
stopada 1926 roku.

Te trzy panie stanowią więc naj­
ostrzejszą konkurencję i między niemi 
rozegra się walka o spadek.

Tymczasem toczy się dokoła same

fo spadku ostra kam panja prasowa, 
’isma wskazują na niesłychanie cy 

niozny i niemoralny charakter zapisu 
— Jeżeli rodzenie dzieci ma być 

tylko interesem materjalnym , to jak  
wyglądać będzie wychowanie tych 
dzieoi — pytają dziennikarze z Toron 
to — jak wyglądać będzie miłość ma­
cierzyńska!

Panie, stające do konkursu nie 
zadają sobie jednak takich pytań, wal 
czą zawzięcie o ty tu ł najpłodniejsze! 
matki w Kanadzie i o nagrodę pierodęi 
ną do tego ty tu łu  przwiązaną.

ŚLUBOWANIE STRZELCÓW 
W MILOWICACH.

W  dniu 10 bm. zarząd, oddziału zwiąl 
ku strzeleckiego w Muowioach imsądzg 
obchód 17 ej rocznicy odzyskania Nid 
podległości łącznie b uroczystością ślu, 
bowania członków oddziału źeńskiegó 
i męskiego.

Zbiórka uczestników nastąpi o g. 
9.30 rano przy kopalni w Milo wicach, 
o g. 10 nabożeństwo, poczem powrót 
na boisko „Płomienia", gdzie przemó 
wi naczelnik K. Nawrocki. Następnie 
odbędzie się ślubowanie strzelczyń i 
strzelów.

Po skończonej uroczystości odbę­
dzie się w miejscowym klubie akrom 
na „Herbatka". Wrazie niepogody u
roczy-tość odbędzie się w szkole nr. 14 

 ooo------

— Stowarzyszenie weteranów b. arniji 
polskiej we Francji w Sosnowcu, zwołu­
je zbiórką wszystkich swych członków 
(posiadający mundury—w mundurach) na 
dzień 11 bm. o godz. 9.30 do lokalu przy 
ul. Piłsudskiego 16, celem wziącia u-lzia* 
łu w uroczystości święta Niepodległości.

— Wywiadówka w seminarium I soko­
le ćwiczeń w Sosnowcu. Zawiadamia sią 
rodziców młodzieży seminar jum i dzieci 
szkoły ćwiczeń, że wywiadówka po’nkva- 
sowa odbędzie sią dziś od godz. 17- 19.

— Jesienna zabawa w Bądzinie. Kato­
lickie stow, młodzieży żeńskiej oddział w 
Będzinie z racjii 8 rocznicy swego istnie-, 
nia urządza dziś w sali na Córze Zara* 
kwoej, jesienną, zabawę.

— Pracownicy przemysłowi i handlo­
wi w Dąbrowie obradować będą w sp,-a„ 
wie ubezpieczeń społecznych. Jutro o go­
dzinie 10-ej rano w lokalu własnym w 
Dąbrowie odbędzie się nadzwyczajne ze­
brami o członków miejscowego oddziału 
związku pracowników przemysłowych i 
handlowych.

Na zebraniu omawiana będzie ba; daz 
ważna sprawa, dotycząca ubezpieczeń spo 
leeznyeh.

— Zbiórka w Czeladzi. W związku * 
uroczystością 11 listopada komenda lo- 
gjonu młodych w Czeladzi urządza zH 'r . 
kę swych członków w poniedziałek o go • 
dziniie 9 rano w lokalu własnym, zaś 
związek powstańców śląskich w niedzielą 
o godz. 5.30 popol. również w lokalu w ła­
snym.

— Druga apteka w Czeladzi. Od nowe­
go roku Czeladź otrzyma drugą apteką 
którą otwiera przy ul. Milowickiej mgr. 
farm. p. B. Tomaszewski.

— Amatorzy kur przed sądem. Bezro­
botny Tomasz Kluba, zam. w ło jk o w i' 
oach Komornych, wpadł na pomysł łapa­
nia kur przy pomocy t. z w. „sideł1*. — 
Kluba w towarzystwie swego bratu młod 
szego Władysława, wybrał się na „Iowy1* 
do lasku Satumowtskiego obok Żychcic, 
gdzlie przebywa sporo kur okolicznych 
mieszkańców.

Po upływie kilku minut udało im się 
złapać dwie kury p. J. Kwietniowej i Z. 
Kruszewskiej. Przy zastawianiu jednak 
„sideł4*, jedna z poszkodowanych doslrzo- 
gła złodziejaszków i wszczęła alarm, iśą- 
siad Mucha dopędził pomysłowych zło­
dziei! nad Brynicą i zmusił ich do zwieda 
skradzionych kur.

Wczoraj sąd grodzki w Czeladzi T. 
Klubę skazał na 2 miesiące aresztu, zaś 
jego brata Władysława polecił oddać 
pod dozór ojca.

K O P I E C
MARSZAŁKA

PIŁSUDSKIEGO
H o [leków PIO. III. iii
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Z Olkusza
PRZED POWSTANIEM WIELKIEGO  

POLIGONU WOJSKOWEGO 
y POD OLKUSZEM.

Władz* wojskowe przystępują do bu­
dowy wielkiego poligonu wojskowego 
dla aeroplanów na terenach za Parczami 
1 Podgrabia, w sąsiedztwie pustyni B łę­
dowskiej.

Przy pomocy m agistratu olkuskiego 
przystąpiono do pertraktacji z wlaścicie 
ł«m i gruntów, m. in. kościelnych (o oh 
izarze 42 mórg), gruntów miejskich i 
prywatnych.

Lotnisko ma być gotowe w sierpniu 
r. 1938, przyezem przewiduje się zatrud­
nienie około 208 bezrobotnych przy tech­
nicznych robotach przyszłego poligony. 
F^czedw stepne prace rozpoczęto onegdaj.

 OQO-----

(ol) Projektowana spółdzielnia w Ol­
kuszu ma już 142 członków - udziałowców
Przedw czoraj wieczorem pod. przewodnie 
twem p. Podw orskiego, odbyła sic k o n fe­
renc ja  przedstaw icieli związku zawodowe 
go pracowników umysłowych i fizycy, 
jyeh z delegatem  zw iązku rew izyjnego 
spółdzielni w W arszaw ie, na które: om ó­
wiono szczegóły stw orzenia i  prow adze­
nia spółdzielni spożywców'.

N astępnie ogólne zebranie naznaczono 
na 19 bm. z udziałem  delegata i w szyst. 
kich zainteresow anych spółdzielnią Na 
tern zebraniu  w ybrany  zostanie kom itet 
organizacyjny . Przedtem  zaś, tj. 16 b. m. 
w sali „Uciecha" delegat związku rew i­
zyjnego spółdzielni z W arszaw y w yg o- 
si odczyt o spółdzielczości.

J a k  nas in fo rm ują , do obecnej chw ili 
złożyło deklarac je  do spółdzielni 142 u- 
działowców n a  ogólną sum ę zł. 8.700.

(ol) Okradzenie sklepiku szkolnego W 
szkole powszechnej w Sułoszowej popeł­
niono kradzież różnych artykułów.' p iś ­
m iennych na około 110 zł., ze sklepiku 
szkolnego. N iew ykry ty  spraw ca dostał 
sic do budynku szkolnego i sklepiku przy 
pomocy dobranego klucza.

(ol) Rozwiązanie m iejskiego komitetu 
BBWR. w Olkuszu. Przedw czoraj odby­
ło się likw idacyjne zebranie m iejskiego 
kom itetu  BBW R. pod przewodnictwem  
Jprezesa kom itetu  p. W1. Piotrow skiego.

P. P io trow sk i w dłuższem przem ówie­
n iu  poruszył w szystkie e tapy  p rae t w 
bloku i wr końcu podziękował członkom 
z' rzad-u za współprace.

W szystkie agendy zlikw idow anej o rea
lzae ji postanowiono przekazać radzie po
la t owej BBW R. w Olkuszu.

Warkocz chiński... opodatkowany
Podatki od luksusu w różnych państwach

[W Chinach prowadzona jest ostat­
nio silna akcja, w kierunku europeiza 
cji mieszkańców. Władze chińskie, 
aby wykorzenić przywiązanie do p ra ­
starych obyczajów obłożyły wysokim 
podatkiem niektóre przejawy tego 
zamiłowania. Chińc-zyk więc, który 
nosi długie włosy lub też narodowy 
strój — podlega opodatkowaniu. Jest 
to więc coś wr rodzaju praktykowanych 
w Europie podatków od luksusu, któ 
re mają za objekt najróżniejsze przed 
mioty, zależnie od tego, co jest kwali­
fikowane jako przedmiot zbytku.

We Francji więc i w Belgji poda­
tek luksusowy płaci się m. in. od pia­
nin i psów. We Włoszech — o dziwo, 
tego rodzaju opodatkowaniu podlega­
ją  młynki do kawy. W  Niemczech pła 
ci się' podatek, dość niezwykły, choć 
niewątpliwie słuszny — a mianowicie 
wpłaca się pin cent owo obliczony od 
posiadanego m ajątku podatek w wy­
padku opuszczenia granic państwa, 
je s t  to więc podatek od Wyjazdu.

Bardziej dziwaczne podatki luksu 
sowe stosowano w przeszłości. W o
F rancji np. za panowania Ludwika 
XV istniał podatek od perfum  i sorbe 
tów. W  roku Idf1? wDrowadzony 20'

' ■ : ■■■■Imfok ud kapeluszy. A
by zaprotestować p rzuci w Im tego ro- 

o yw itele traneu- 
scy przestali nosić kapelusze i zaczę 
li używać peruk, Wobec czego rząd co 
prędzej nałożył wysoki podatek na 
wszystkich, którzy nosili sztuczne 
włosy.

Jak  więc widzimy opodatkowaniu 
podlegały najróżniejsze rzeczy, a dość 
Avc.p -i mieć,. że w XV stuleciu opo­
datkowane było jako przedmiot luksu­
su sukno. Najzabawniejszy i jedyny 
chyba w swoim rodzaju podatek istniał 
av Rosji za panowania cara P io tra  
.Wielkiego, W tedy bowiem, każdy ro 
sjanin, który chciał nosić brodę, mu 
siał płacić podatek za prawo noszenia 
jej. Ludzie gorszego pochodzenia — 
płacili za teu zaszczyt 60 rubli, a szla 
chta — 100 rubli.

Z wiosną rozpoczniesz bodowe wła­
snego domu, składając od dziś swe 
oszczędności w KOMUN ALNEJ K A. 

[ SIE OSZCZĘDNOŚCI pow. Zawier­
ciańskiego w Zawierciu.

 ̂ • i  v '-a w ;

N a jw ię k sz y  okręt świata Queen Mary, należący do Anglji, zostanie W 
szych dniach całkowicie Avy kończony.

najbliż-

Nt, 30?

80 t y s .  n i e w o l n i k ó w  
uwolnili włosi w Ab synji

W  kom unikatach wojennych wymienia: 
na jest cy fra  80 tysięcy niewolników, któ 
ryeh wTyzwolili z rąk  abłisyńezyków wło­
si w m iejscowościach ostatn io  zajętĄrch 
przez ich wojska. Ludzie ci, zostaną za­
trudnien i w kopalniach złota, k tó re  w k r it  
ce zostaną uruchom ione na terenie E ry ­
trei. W  tychże kopalniach zostaną także 
za trudnien i wszybcy inn i jeńcy wojenni.

Ja k  następn ie  podają kom unikaty — 
w okolicach H am asieu  zna jdu je  rię na 
przestrzeni 80 km. aż 18 m in złotych. — 
Jeszcze większe pokłady cennego krusz-, 
czu znajdu ją  się na  Zachodzie od P a n a .  
sieu — gdyż ciągną się praw ie n ieprzer­
wanie na przestrzeni 120 kilom etrów. NA 
terenach tych, złoto znajdu je  się nawet 
W piasku, gdyż wr prow incjach wschod­
nich God.jamu z tonny piasku można wy 
dobyć 8 gram ów złota.

Nr. Km. 1052/35, 1350/33.

OD wieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu, rew. 3_go, u rzędujący przy  ul'. P if  
sudskiego Nr. 2 z mocy a rt. 602—604 K. 
P . C. podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie zasądzonych p re ten­
sji odbędą się w Sosnowcu pod adresam i 
niżej w skazanem i licy tacje  ruchomości, 
a m ianowicie:

1. D nia 18 listopada 1935 r. od godziny 
11.30 (nie później jednak  n ;ż w dwie g o ­
dziny) przy  ul. M odrzejow skiej nr. 14, w 
term in ie  1-ym sprzedaż różnw b towarow. 
i m an u fa tk u ry  wełen i jedw abiu oszaco­
w anych na sum ę zł. 1398 gr. 80 n a  zaspo­
kojenie w ierzytelności H ein rich a  W ilhel­
m a i innych.

2. D nia 19 listopada 193o r  od godziny 
12 (nie później jednak  niż w dwie godzi­
ny) przy ul. A le ja  n r. 22 w term in ie  1-ym 
sprzedaż samochodu ciężarowego mark'. 
„Horch", p a ry  koni, powozu z uprzężą, 
trzech wozów roboczych i ruchomości, o- 
szacowanych n a  sum ę zł. 5130 na  zaspo­
kojenie w ierzytelności B anku G ospoda^ 
stw a K rajow ego, Oddział w vatowica.*._

Spis rzeczy i  ich szacunek przejrzeć 
można w dniu  i m iejscu B ^V icb,'

K om ornik ST. JAKTMCZ\K.
Haaftgggrgggęg. K sK sśti&aSBSas&EEZ-

I .  Co. 25/ 35.

Wezwanie
Sąd. Grodzki w W olbrom iu n a  zasa. 

dzie art. 94 polskiego P raw a W ekslowego 
iwzywa niniejszem  obecnego posiadacza 
pięciu zaginionych w eksli n a  sumę po Iw  
złotych każdy, w ystaw ionych on blanco z 
podpisam i „Jan  K am inski ‘ „M arja  Cko- 
ehrówna", aby  w ciągu  60 dni, najpóźniej 
dn ia  20 stycznia 1936 r. zgłosi* się w t u ­
tejszym  Sądzie i okazał weksle Sądowi, 
w przeciwnym  bowiem razie zagmuoao 
weksle Sąd uzna za umorzone.

SĘDZIA (podpis nieczytelny) 
W olbrom, dnia 6 listopada 1235 r.

I S P R A W I E D L I W O Ś Ć  
Z W Y C I Ę Ż A !

POWIEŚĆ

Edm und ucałowawszy rękę kapła­
na wyjechał.

Przez upłynione la t jedenaście, 
miody ten człowiek pracował wiele; 
stał się poważnym artystą, artystą  rze 
ezlywistej wartości, którego dzieli 
sprzedawano po wysokich cenach. 
Na początku naszego opowiadania, w. 
dzieliśmy go przybywającego do Chev 
ry na kilkodniowy wypoczynek, a zara 
zem dla wyszukania tem atu do obra­
zu, który na jego nazwisko  ̂ dotąd 
jeszcze nieznane, mógł zwrócić ogólną, 
uwagę. Wiemy, że aresztowanie 
Joanny Fortier, w chwili, gdy rozła 
Kjano z dzieckiem tą  nieszczęśliwą ko 
bietę, nasunęło mu upragniony temat, 
jak i w pobieżnych rysach naszkicować 
pośpieszył.

Wróciwszy do. swej pracowni w 
Paryżu, zaczął malować obraz spra­
w iający porywające wrażenie.Odtwo 
rzona w postać Joanny Fortier 
jej małego Jurasia , odznaczały s ę  
uderza jącom podobieństwem. N aj­
mniejszy szczegół nie został pominię­
ty  przez młodego artystę, nawet ów 
tekturowy konik znajdoival się w rę 
ku dziecka.

Obraz; ten wystawiony w Salonie, 
zyskał niezwykłe uznanie; z przyczy­
ny jednak, iż położone pod nim nazwi 
sko Edm unda Castel nie było wiele 
znanem, nie znalazł nabywcy. Po ultoń 
czonej wystawie płótno wróciło do p ra 
cowni malarza, gdzie w ciemnym za­
kątku pod zielonem nakryciem zaw e 
szomem zostało i Edm und zajęty mne- 
mi robotami, prawie o niem zapom­
niał. W  następnym roku artysta^ o trzy 
mai złoty medal, a w rok późni eą 
pierwszą nagrodę Salonu.

Od owej chwili młody malarz zy­
skał Ogólną, wziętość, a wraz i fortuna 
dotąd płochliwa doń się uśmiechnęła. 
Edmund, wiodący życie spokojne^ re ­
gularne, a po nad wszystko ceniący 
niezależność, nie pomyślał dotąd o oże 
nieniu.

— Ja k  się to dziwnie rzeczy skła 
dają — mówił sam do siebie jadąc z 
Chevry do P aryża — obawiałem się o- 
żenóenia, a będę miał dziecię na opie­
ce teraz, ja  który rzeczywiście tak ko 
cham dzieci!
zawieźć do kolegjum H enryka IV -go,

Przebywszy na miejsce, kazał się 
gdzie umieszczony był Jerzy, żąda­

jąc b ezA Y łoczn ego  widzenie się z dyre 
kto.rem.

Na przedstawione sobie powody, 
ów kierownik zakładu wydał rozkaz, 
by dla młodego B arier przygotowano 
wszystko do pcfdróży.

W pięć minut później wybiegł Je 
rzy ku przybyłemu. _

— Co się stało panie Castel ześ 
przybył — wołał z niepokojem. < 
Miałżeby ukochany mój wuj być sła­
bym? .

— Tak drogie dziecię, jest chory 
— odrzekł artysta.

— I  mocno chory? — pytał chło
piec z trwogą.

— Niebezpiecznie — rzekł Edmund.
Jerzy  wybuchnął łkaniem.
— Boże, mój Boże! — Avolal — ukc 

chana moja m atka poszła tam pierw ­
sza, miałżeby i wuj opuścić mnie z a ­
równo?

-— Odwagi lube dziecię — mówił ar 
tysta, tuląc chłopca do piersi — odwa­
gi! Jedziem y natychmiast, twój wuj 
pragnie cię widzieć.

— Och! jedźmy co prędzej.
W  trzy godziny później wysiedli o 

baj na probostwie de Chevry, które 
wkrótce nową miało się okryć żałobą

Jerzy Avbiegl szybko do pokoju księ 
dza, w którego objęcia rzucił się p ła­
cząc. Chory zarówno niemógł powstrzy 
mać łkania, jakie dusiło go prawie.

Przez parę sekund pozostali oba w 
niemym, serdecznym uścisku, aż w re­
szcie proboszcz zdoławszy pokonać 
wzruszenie:

— Jerzy  — rzekł głosem-złamanym 
—- drogie, ukochane dziecię, jak twoja-

matka, ma siostra, tak i ja  ten świat
wkrótce opuszczę.

— Nie! nie! — szeptał syn Joanny 
Fortier, drżąc cały — ty  nie umrzes •., 
mój opiekunie ,nie umrzesz, ja nie chcę
byś umaił! .  . . .

— Daremna opierać się temu —- 
rzekł smutno chory — podlegam jak 
wszyscy ogólnemu prawu. Bóg w zy­
wa mnie; idę ku Niemu.^ Opuszczając 
świat, jednego tylko żałuję, a to, iż me 
mogąc być tobie przewodnikiem, ino 
będę widział, skoro w dojrzałych latać 
rozstrzygniesz o swojej przyszłości. 
Zanim to nastąpi, nasz dobry p rzyja­
ciel Edmund Castel zastąpi ci tych, 
których straciłeś. Przy rzecz mi drogie 
dzieię — kończył ksiądz Langner osła­
bionym głosem — że jak  byłeś posłusz 
nym sivej ukochanej matce, a m ej do­
brej siostrze, jak  mnie posłuszni m bj 
łeś, tak  wskazanego sobie opiekuna we 
wszystkiem słuchać będziesz zarów no . 
Przyrzekasz mi to?

Jerzy dusząc się od łkania, jakie 
nie pozwoliło mu głosu z piersi wydo­
być, poruszył głową na znak potwier­
dzania i rzucił się vt objęcia Edmunda
płaczącego cicho. . . .

— Tak iv latach -młodocianych, jaii 
av wieku dojrzałym — mówił chory da 
lej — bądź takim, jakim  byłeś w dzie­
cięcych chwilach życia, dobrym, ludz­
kim', miłosiernym. Przyszłość, byc mo 
że, ckow’a dla ciebie wiele walk cięz-- 
kich i smutków', uzbrój się więc zaw cza 
su av odwagę, i zaparcie się siebie, pj- 
mnąe, że człowiek wtedy silnym, sąą 
staje gdy go podtrzymuje sumienie.

e. d. n.
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Jak wybrać sobie dobry
radioodbiornik 7
Wielu słuchaczy radia przy wyborze 

aparatu kieruje się wskazówkami Świa­
tły cli radjo - amatorów. Jest to postępowa 
nie nieco biedne, gdyż współczesne od­
biorniki radjo we są tak skonstruowane, 
źe każdy inoże je samodzielnie ocenić.

Przeciętny nabywca aparatu — kurne 
jąc go, waha się. Nie dowierza własnej 
znajomości, gdy tymczasem nawet bez 
wnikania w tajemnice układów, katdy 
radiosłuchacz winien umieć i  może u 
mieć ocenić wartość aparatu.

Najłatwiej poznać wartość głośnika. 
Zły głośnik wydaje dźwięki, które rażą 
nawet najbardziej niemuzykalne ucho. 
Dobry głośnik jest bardzo ważną zaletą 
odbiornika. Wówczas mówimy, że odbiór 
nik wiernie reprodukuje dźwięki. D olny  
głośnik jest zdolny do odtwarzania tonów 
i częstotliwości zarówno najniższej, jak i 
najwyższej. To dwie granice dźwiękowe 
są równie konieczne.

Zwykłe spawdzenie głośnika nie pozwą 
la oczywiście na wyrobienie sobie zdarta 
śnik, którego membrana ma zbyt c ałą 
średnicę,możemy prawie z całą pewnością
0 jego jakości. Jednak jeśli widzimy gło 
być przekonani, że nie jest zdolny do na 
leżytej produkcji tonów o najniższe! ezę 
stotliwości. I  na odwrót — zbyt wielki 
głośnik, może być niewygodny przy re. 
produkowania wysokich tonów.

Słuchacz radjowy .kupujący aparat wi 
nien przedewszystkiem żądać by dobrze 
odbierał głos ludzki, a zwłaszcza kobiety 
W tym celu należy wyszukać stację o czy 
stym odbiorze, w przeciwnym bowiem ra 
zie doświadczenie nie będzie m iało żad­
nej wartości. A tera / najważniejsze pyta 
się, czy mamy wrażenie, źe to ludzkie gar 
nie. Czy głos jest zupełnie naturalny Po 
winniśmy przymknąć oczy i zastanowić 
dło wymawa słowa, które słyszym y w 
głośniku. Jeśli odbiornik reprodukuje 
prawidłowo, głos winien być całkowicie 
żywy i wyrazisty.

Głos ludzki może nam służyć jako cen 
ny wskaźnik przy kontrolowaniu r ’.pro­
dukcji wysokich tonów. Audycja orkic- 
strałna pozwoli nam na uzupełnienie tych 
spostrzeżeń. Szczególnie należy spraw­
dzić wysokie tony w wykonaniu skrzypco 
wem. W ten sosób przy szybkich warjac 
jach smyczkowych, będzie można ®obie 
wyrobić zdanie o dźwiękowości głośnika.

Swobodne wtargnięcie w orkiestrze in­
strumentów dętych, powinno być równie 
brutalnie, jak w rzeczywistości A prze­
de wszystkiem — flet i  skrzypce, winny 
mieć dwa zupełnie różne odcienie.

Niektóre dźwięki w orkiestrze pozwala 
ją nam na rozpoznanie, czy odbiornik 
wiernie reprodukuje tony o niskiej czę­
stotliwości. Tutaj zwłaszcza perkusja, (bi 
cie w bębny, kotły itp.) powinna się uwy­
datniać na tle orkiestry i dojść do na­
szych nszu niejako z głębi. Nie należy je 
dnak sądzić, że odbiornik, który nie odda­
je wcale wysokich tonów, uwypukla tony 
niskie. Nie są to pojęcia pokrywające się 
ze sobą.

Zła reprodukcja tonów w głośniku mo 
że nietylko zatrzeć pewne efekty akusfy. 
czne. ale i wywołać powstanie takich, któ 
ryeh w oryginalnem wykonaniu nio było 
Dlatego w audycji orkiestralnej należy 
pilnie śledzić wykonanie utworu muzycz 
ńego, separując wyobraźnią pewne lustru 
menty. Można w ten sposób, no kilku 
chwilach słuchania zbadać skrzypce, pu­
zon, obój ,itd. — sprawdzając czy można 
odseparować dźwięk każdego Instrumen­
tu, oczywiście jeśli jego partytura na to 
pozwala, i czy można go z całą pewnością 
zidentyfikować.

Gdy odbiornik spełni przy próbie tego 
rodzaju wymagania, możemy być pewni, 
źe jest to odbiornik ,który zadowoli na­
sze wymagania muzyczne. A przecież o 
to najbardziej chodzi wielu słuchaczom rą 
'!:ia. a
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O nową kulturę plastyczną
W związku z wystawą obrazów w. 

ratuszu sosnowieckim otrzymali! 
my od, znanego art. - mai. p. Józefa 
Badowera artykuł, który poniżej za
mieszczamy.

W dziedzinie pojęć o sztuce wogó- 
le, a w szczególności o, sztuce plastycz 
nej, zaszły rewolucyjne zmiany, które 
już od kilkudziesięciu la t zdobyły so ­
bie wszędzie prawo obywatelstwa 
w Polsce natomiast dopiero w latach 
powojennych.

Rewolucjonizm ten polega na tem, 
źe znaleźli się tacy plastycy, którzy na 
podstawie obserwacji natury, obser- 
wacyj malarskich światła i barwy, 
przełamali kanony wszechwładnie pa­
nującego naturalizm u i zajęli się prze 
dewszystkiem emocjami kołorystycz- 
nemi, fizycznemi zjawiskami światła i 
barwy, tworząc teorję dla noyvej rze­
czywistości artystycznej.

Naturalizm w malarstwie, odtwa­
rzający naturę z jaknajdokładniejszą, 
fotograficzną wiernością wszystkich 
szczegółów, jest jeszcze, niestety dla 
wielu, jedyną metodą tworzenia, a „ta 
matowość“ i złudzenie anegdotycznej 
prawdy — istotnym  sprawdzianem do 
brej sztuki. Obrazy naturalistyczne na 
skutek powstania i rozwoju fotografji 
musiały ustąpić miejsca tym dziełom 
sztuki, w  których twórcę natu ra pocią 
ga od strony zjawisk barwnych, 
w k t ó r y c h  n a t u r a  prze­
twarzana pod subjektywnym kątem 
widzenia, stała się sama w sobie nową 
rzeczy » istością. Pozatem malarz nie 
ograniczając się jeno do ’•buły, budu­
je obraz o walorach czysto malarskich, 
w którym wartości malarskie dominu­
ją  nad treścią i tematem. Tak więc n a ­
malowany obraz stał się an ty  natu ra l.- 
styczny. Malarz wyrzucił ze swej pra 
cowni modela, koniecznie ustawionego 
w północnem oświetleniu i wypłynął 
w plein-air, gdzie zmienia barwy lokal 
ne przedmiotów w zależności od refie 
ksów, rzucanych przez otaczające przed 
mioty, a szczególnie przez refleks nie­
ba. Cienie i św iatła układa zatem w 
sposób całkiem obcy dla zasad przyję­
tych w malarstwie naiuralistycznem.

I  te właśnie zdobycze stanowią pod 
wałinę impresjonizmu.

Obraz im presjonisty miny, zbudowx 
ny własną, niezależne? logiką artystyci 
n.ą i przez swoje specyficzne źyc e 
barw, leży zupełnie na innej płaszczy­
źnie myślenia, aniżeli obraz maturali- 
styczny. Dlatego jest niedostępny dla 
tych „znawców", którzy zwykli obra­
cać się w mikrokośmie „oleodruko­
wych11 gustów i którzy w obrazie szu­
kają literatury  i płytkich sentymental 
nyoh wrażeń.

Nio zresztą dziwnego. B rak u nas 
dostatecznej znajomości malarstwa. "Wi 
dodatku ogrcrane ciśnienie tradycji, 
joka zaćmiewa, jeżeli chodzi o tę gałęź 
sztuki, nawet światlejsze umysły — 
stw arza dla współczesnego artysty  sy 
tuaeję trudną w wydoskonaleniu sma­
ku i przygotowaniu odbiorcy do zrozu­
mienia wartości czysto malarskich.

Naturlizm, którego tradycję prze­
ciwstawia się współczesności, nigdy 
twórczy nie był, a w historji sztuki sta 
nowił zaledwie efemeryczny odcinek 
19 wieku. Naturalizm w dziełach m i­
strzów innych epok był tylko pozorny, 
widziany poprzez, głęboką harmonję 
kompozycyjną i pełnię kolorowej for­
my. W  sztuce współczesnej piękno wy 
rażone jedynie walorami artystyczne- 
mi — daje również odrębne życie, k tó ­
re trzeba zgłębić i poznać. Trzeba 
chcieć zbliżyć się do prawdziwej sztu­
ki, aby wzbogacić i pogłębić nasze ży­
cie duchowe, aby nie wyrządzić krzyw 
dy naszej kulturze.

W tem miejscu warto przypomnieć 
fak t historyczny, którego się dzisiaj 
wstydzić musimy. Nazwiska malarzy: 
Gierymscy, Rodakowski, Michałowski, 
Kotsis. Podkowiński, którzy byli właś 
oiwyml budowniozemi naszego m alar­

stwa narodowego, a których twórczość 
wyrosła na impresjonizmie, zostały, 
przez krytyków  — epigonów przekre­
ślone w historji sztuki polskiej. Dopie 
ix) teraz ich indywidualności a rty stj - 
czne i ich dzieła wznosi się na szczyty 
sztuki — nietylko polskiej. To, co wy­
daje się nam nieraz w dziełach 
sztuki obce, często później na 
biera sensu i staje się zrozumiale. Sztu 
ka bowiem zawsze wyprzedza życie i 
kształtuje się poza upodobaniami spo­
łeczeństwa.

Tak się dzieje ze sztuką i w naszej

epoce. Powstaje sztuka, p rzetw arzają• 
ca naturę na inne niż dotąd wartości—* 
na te wartości, w których tworzenia 
artysta  musi występować w integral­
nej pełni wszystkich swych sił emocjo 
nalmych i intelektualnych — jak  i w  
innych epokach poza naturalizmem.

I  wdasnie nowy okres kultury, jaki 
się rozpoczął ze sztuką nowoczesną, 
wprowadza logikę i intelekt jako n a­
czelną siłę twórczą form i koncepcyj 
artystycznych, organizowanych prze* 
— talent.

JÓZEF BADOWER.

220 osób odznaczonych wawrzynem P I  L.
Odznaczenie Pol. Akademji Lite­

rackiej „Złoty wawrzyn akademicki “ 
przyznano w myśl zarządzenia p. mini 
s tra  wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego z dnia 5 bm. na wniosek 
PAL., następującym osobom, zasłużo 
nym dla dobra literatury  i kultury 
polskiej.

Za wybitną twórczość literacką: 
Zygmuntowi Bartkiewiczowi, dr Wa­

cławowi Borowemu, Marji Dąbrowskiej. 
Ferdynandowi Goatlowi, Arturowi Gór­
skiemu, Kazimierze lilakowi czównia, Al­
fredowi Konarowi, Janowi Lechoniowi, 
Kornelowi Makuszyńskiemu, Stanisławo 
wi Miłaszewskiemu, Ostapowi Ort wmówi 
M arji Pawlikowskej, Marji Bodziewiczć 
wnie, Józefowi Rufferowi, Andrzejowi 
Strugowi, Aleksandrowi Świętochłowskie 
mu, Juijanowi Tuwimowi,Marji Wielopól 
skiej, Kazimierzowi Wierzyńskiemu. Sta­
nisławowi W itkiewiczowi, Emilowi Ze­
gadłowiczowi.
Za wybitną twórczość krytyczno - lite 

racką, naukową i publicystyczną 
w dziedzinie literatury pięknej:

Aleksandrowi Bracknerowi, prof. uni. 
wersytetu; Romanowi Dyboskiemu, prof, 
uniw. Janowi Lorentowieżowi, krytyko, 
wi teatr., Janowi Gwalbertowi - Pawlików  
akiemu, b. prof. uniw. Edwardowi Porębo 
wieżowi, prof, uniw.; Antoniemu Totockio 
mu, krytykowi liter., Arturowi Śliw iń­
skiemu, senatorowi, Wojciechowi Stpi- 
czyuskiemu, dzionnikai zowi, Józe'owi 
Ujejskiemu, prof. uniw.
Za wybitne zasługi dla dobra literatu 

ry polskiej:
Bernardowi Chrzanowskiemu, h kura­

torowi okręgu szkolnego, Stefanowi Dem 
bemu, dyr. bibl. naród. J. Bilsudsinego, 
Marji Jaworskiej, wiz. szkół, Aleksandro 
wi Falkowskiemu, radcy Min. W. P. i O. 
P., Stanisławowi Podwysockiemu, nr.cz. 
wydz. Min. W. R. i O. P., Helenie RaidHń 
skiej, prof. Wolnej W szechnicy Polskiej, 
Felicjanowi Slawoj-Składkowskiemt,. gen. 
bryg,, W iceministrowi Spr. Wojsk. Jakó 
bowi W ojciechowskiemu — robotnikowi, 
Kazimierzowi Wójcickiemu, historykowi 
literatury, W ładysławowi Zawistowpki"- 
mu, nacz. wydz. Min. W. R, i O. I'., Lucjo 
nowi Żeligowskiemu, gen. broni.
Za  wybitne zasługi dla polskiej sztuki 

wogóle:
Ksaweremu Dunikowskiemu, artyście

rzeźbiarzowi, Henrykowi Kuniie, artyści* 
rzeźbiarzowi, Józefowi Mehofferowi, art. 
mai. Eugenjuszowi Morawskiemu, rekto­
rowi Państwowego Kons. Muz., Zdzisławo 
wi Mączeńskiemu, architektowi, Tadeu­
szowi Pruszkowskiemu, rekvorowi Akad. 
Szt. Piiękn. Czesławowi Przybylskiemu, 
architektowi, Karolowi Szymanowskie­
mu, kompozytorowi, Leonowi W j ozółkow 
skiemu, artyście mai.

Za krasomówstwo
Ignacemu Daszyńskiemu, działaczowi 

politycznemu, Bogusławowi Miedzi ńakie- 
mu, wicemarszałkowi Sejmu, Ignacemu 
Paderewskiemu, muzykowi, Kazimerzowi 
Sosnkowskiemu, gen. dyw.

Za szerzenie zamiłowania dla polskiej 
literatury  dramatycznej:

Karolowi Fryczowi, dyr. teatru, S .efa  
nowi Jaraczowi, artyście dram., Leonowi 
Schillerowi, reżyserowi teatr., Ludwiko­
wi Solskiemu, art. dram., K azim ieizowl 
Junosza - Stępowskiemu, art. drain.. Ar­
noldowi Szyfmanowi, dyr. teatru, Stani, 
sławie W ysockiej ,art. dram.

Pozatem szereg osób zostało odzna 
ozonych srebrnym „Wawrzynem akade 
mickim“ w następujących dziedzinach 
pracy twórczej i przygotowawczej: Z a  
wybitną działalność organizacyjną w 
dziedzinie literatury  pięknej, za sze­
rzenie zamiłowania do literatury  pol­
skiej, za szerzenie zamiłowania do lite 
ra tu ry  polskiej i krzewienie czyteln i’ 
otwa w wojsku, za krzewienie czytelni 
ctwa, za wybitną działalność wydaw­
niczą w dziedzinie literatury  polskiej, 
za zasługi dla polskiej sceny, aa kult 
słowa polskiego w zawodzie adwokao 
kim, za sz -z tnie zamiłowania do lite­
ra tu ry  ojczystej wśród emigracji.

W sumie Polska Akademja L itera 
tury  nadała 220 odznaczeń.

Jednooześnie z nadaniem odznaczeń 
ukazało się zarządzenie m inistra W .  R. 
i O. P. postanawiające, że mianowaniu 
członkiem Polskiej Akademji L iterata  
ry  oraz nadanie godności honorowej w  
P. A. L., stanowi zarazem nadanie od­
znaczenia Złoty W awrzyn Akademic­
ki.

l i Naszej najmłodszej poezji grozi kompletne 
wyjałowienie i spłycenie11

Z racji wieczoru autorskiego człon 
ków warszawskiego klubu artystycz­
nego „S“, pan Jerzy Pietrkiewicz snu 
je uwagi na tem at najnowszej młodej 
poezji. „Cechą poezji najmłodszej jest 
tylokrotnie podkraślany epigomzin, 
dychawicznośó teściowa. W poezji 
współczesnej odczuwa się wielki brak 
pisarza o szerokim oddechu, pierwM- 
noei wizualne; i bezpośredniości w 
wyrażaniu przeżyć. Koronki poetyc­

kie, nieudolne przyszywane do treści, 
niezaradność w doborze metafor mo­
gą stworzyć wiersz poprawny, ale ni­
gdy — dobry. Rozpaczliwe chwytanie 
się utartych kompleksów wyrażenio­
wych, uciekanie od szerszej odpowie­
dz: niniejszej treści w mgiełki fanta- 
zjotwórstwa grozi najmłodszej poezji 
kompletnem wyjałowieniem i spłyce­
niem".

Nagrody m. Warszawy
Przed kilkoma dniami została przyzna 

na muzyczna i literacka nagroda m. War 
szawy. Nagrodę muzyczną otrzymał zna 
komity kompozytor Karol Szymanowski, 
literacką zaś ń iło * . utalentowaUa po­
wieściopisarka Pola Gojawiczyńska N ie­
wiadomo, kto otrzyma nagrodą w dziale 
plastyki.

Nagroda ta przypaść fn a w udział» je 
dńemu z rzeźbliarzy. W ymieniają nazw is­
ka; Lubelskiego, Karnego i -Strynkiewi- 
cza Jury zresztą nią ukończyło jeszcze

swoich narad i wiążącej decyzji nie po­
wzięło.

Podobnie nie są jeszcze zdecydowano 
losy nagrody naukowej.

Nagroda Nobla
w dziale literatury w r. 1935

Jak donosi „Aftonbladet1-', możliwo 
jest, iż w tygodniiu bieżącym zostanio ob­
rany laurat nagrody literackiej z funda­
cji Nobla.

Największe szanse mają: poeta fiński, 
F. Emil Sillanpaa i poeta francuski P a ­
ul VaJaifcF.
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Ki no  „ E D E N ” w S o s n o w c u
Głos i gra Mojici zachwyca, tluiaj!'

Ale kreacja Mojici -w filmie

Dziewczę z Obłoków
to trium f gry aktorskiej i śpiewaczej tego ulubieńca kobiet. 

W roli kobiecej 'ROS1TA MORENO * 
Nadprogram: Tygodniki Pata 

Wkrótce MAŁY PUŁKOW NIK

„E lek trow nie  Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskfeą Sp. Akt. 
w Sosnowcu podaje do wiadomości Szanow-  
nych Odbiorców prądu, że w niedzielę, dnia 
10 listopada b. r., wyłączony będzie prąd 
w  M odrzejowie i N iwce oraz w osadach 
„D ańdów ka" i Bobrek" na przeciąg cza­
su od godz. 7 rano d o g o d ź .3 popołudniu

K IN O
ZAGŁĘBIE

D z i ś ! d z i ś !
N ajpiękn iejsza pora roku w najpickni ejszem  mieścńe św iata

Wiosna w Paryżu
N ajp iękn iejsze kobiety. N ajzabaw niejsze sytuacje. — W spaniała

w ystaw a.
W roli słów .: MARY  ELLIS, gw iazda M etropolitan  Opera oraz 

TULLIO C A RM IN ATI,

W nadprogram ie: Najnow sze tj gourd ki Param ouutu i Pata.

KINO

Pałace

Królowa ekranu polskiego!

JADWIGA SMOSARSKA
w  film ie  p o lsk im  p. t.

DWIE JOASIE
W pozostałych rolach: INA BENITA, FRANCISZEK 

BRODNIEWICZ, MICHAŁ ZNICZ

Nr. Km. 2095/35, 1355/35 i 1633,33. A

Obwieszczenie
Kom ornik Sądu Grodzkiego w  Sosnow­

cu, rew. 3-go, urzędujący przy ul. P d

fudskiego Nn. 2 z m ocy art. 602—604 fi< 
ł. O. podaje do publicznej wiadomości, 

i e  na zaspokojenie zasądzonych preterm 
sji odbędą się  w Sosnowcu pod adresami 
niżej w skazanem i licy tacje ruchomości, 
a m ianowicie:

1. D nia 14 listopada 1935 r od godziny 
12.15 (nie póąniej jednak niż w dwie «<?*, 
dżiny) przy ul. Będzińskiej nr. 82 w tecs, 
m inie I-ym  sprzedaż przedmiotów dom ,c< 
wyeh oszacowanych na sum ę zt. 1035 p  
zaspokojenie w ierzytelności Orłowskiej 
Anny i  innych.

2. D nia  15 listopada 1935 r. od godz. 1! 
(nie później jednak niż w  dwie godziny' 
przy ul. 3-go M aja plao U  listopada  
przed dworbem, w termfinie 1-ym sprzedał 
autobusu krytego firm y „G, M. C/< N r. 
rejestr, kl. 72666 Nr. boczny kl. 17 na cho­
dzie, oszacowanego na sumę zl. 8.006 na 
zaspokojenie w ierzytelności Fbezpieozal- 
ni Społecznej.

3. D nia 15 listopoda 1935 r. od godziny 
13.30 (nie później jednak niż w dwie 
dżiny) przy ul. W arszaw skiej n i. 6 w ter­
m inie T-yrn sprzedaż m aszyny do p&sanl* 
firm y „Underwood*', dwuoh kas ognie-

P o obrzędzie zaślubin  m łodej pary książęcej G loucester dokonano pam iątkow ego zdjęcia w otoczeniu an gielsk iej pary
królew skiej i księżnych dworu.

ZE SPORTU
sP O R T  I SANKCJE

W łosi zryw ają w szelk ie  s tosu n k i
G w ałtow na reakcja W łoeh.iw przeciw­

ko państwom , które podporządkowały się  
rozporządzeniom  o sankcjach, objęła row 
taież i „apolityczną** dziedzinę sportu.

W łoski kom itet o lim pijsk i postanow ił 
zerwać stosunki sportowe z powyższem i 
państw am i, poprzestając na utrzym aniu  
kontaktu jed ynie z A ustrją  W ęgram i i 
N iem cam i. P ostanow ienie to ma w ejść wr 
życie już 18-go listopada, a w ięc natyeli 
m iast po rozpoczęciu akcji bo.kotow ej 
przez lig ę  narodów.

N asuw a się tutaj ciekawe pytan ie, co 
zrobią W łosi w m om encie rozpoczęcia 1- 
grzysk  olim pijskich. O lim pjada odbędzie 
się  w praw dzie na teren ie z a p r z y ja ź n i,  
nych N iem iec, ale przecież trzeba s ię  be

dzie wówczas spotkać na boisku rów nież  
i  ze zw olennikam i bojkotu. Igrzyska z i ­
m owe w G arm isch Partenkirelien  dosfar 
czyć więc m ogą w ielu  sy tu aeyj „n iew yrai 
nych", pośród których tak i np. m ecz ho­
kejow y A n g lja  — W łochy (w ięcej, u li  
prawdopodobne) b yłb y  n iew ątp liw ie zda­
rzeniem  praw dziw ie sensacyjnem -

Postanow ieniem  konsekw entnem  b y ło ­
by zatem całkow ite w ycofan ie się  W ło­
chów z udziału^w  olim pjadzie i  w ydaje  
się to najzupełn iej m ożilwe. Tem bardziej 
i e  w ch w ili obecnej W łosi m ają na g ło ­
w ie  inne kłopoty, niż przygotow ania oliin  
p ijsk ie sw ej drużyny, które w ym agają  
pośw ięcenia w iele en ergji, a przed e w szy- 
stkiem ... dużych pieniędzy!

W Ł  ZBYSZKO - CYGANIEW ICZ  
ZDO BYW A M ISTRZOSTW O EU R O PY .

W  środę odbył się w B rukseli mecz 
zapaśniczy o m istrzostw o E uropy m iędzy  
[belgfem Gerstm anem  a W ł. Zbyszko * 
C yganiew iczem .

N iezw ykle s iln y  Gerstm an nic spro­
sta ł jednak C yganiew iczow i w technice, 
to też polak odniósł zasłużone z w yelię • 
stw o w 25-ej m inucie, zdobywając ty tu ł 
m istrza Europy. Zw ycięstw o C ygaru  w i­
ozą przyjęła  publiczność ow acyjnie.

X  P ierw szy  krok gim nastyczny. P ierw  
szy krok g im n astyczn y zorganizow any  
zostanie w styczn iu  w  dwuch m iejscow o­
ściach, a mianowŁeie w K atow icach  dla 
w ojew ództw  śląskiego, krakowskiego, po- 
sn aósk iego  i  pom orskiego li w W arsza­
w ie dla pozostalyoh województw .

G im nastyczne m istrzostw a Polski od­
będą się w n iedzielę 10 bm. o godz- 10 w 
sa li ośrodka W E. w W arszaw ie.

X  M iędzynarodowy kongres lekarzy  
sportowych. W  czasie j tm a n ia , i g r z y  -,k o. 
lim pijskioh  w B erlin ie  odbędą się lićzne

trw ałych, części do samochodów i  innych  
artykułów  technicznych oszacowanych na 
sum ę zł, 3480 na zaspokojenie należności 
firm y „Jaeąues Rauwette**.

Spis rzeczy i  ich szacunek przejrzej 
można wr dniu i  m iejscu lic y ia c X

Kom ornik ST. J A k IMUZYK

kongresy m iędzynarodowych związków  
sportowych. O statnio przybył w tym  okre 
Bie jeszcze jeden kongres, a m ianow icie
— m iędzynarodow y kongres lekarzy spor 
towyeli.

K ongres w yznaczony został na ani 27
— 31 lipca 1936 r. Przewodniczącym  kon­
gresu będzie dr. K etterer.

X  T uszyński bierze zw olnienie z C. K. 
S. D oskonały pom ocnik środkowy CKS. 
K azim ierz T uszyński spowodu wyjazdu  
z Zagłębia otrzym uje zw olnienie z m a­
cierzystego klubu.

NAUKA I WYCHOWANIE

POMOCY w lekcjach i przygotowania ItS 
egzam inów podejm uje się z dobrym re­
zultatem . Pogoń, ul. Gołębia 1, wgfenia 
portjer.

POSADY I PRAOE

DZIAŁ URZĘDOWY
KIELECK I OKRĘGOWY ZW IĄZEK

P IŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOW A. 
AUTONOMICZNY PODOKRĘG ŻAGLE 
HI A DĄBROW SKIEGO w BĘDZINIE  
Adres sekretarjafu: Bluszcz Będzin ni- 

Cynkowa 23.
K om unikat Zarządu Nr. 32/35.

1. W zyw a się  TS. „Zew* N iem ce d i  
podania nazwiska członka Zarządu Pód- 
okręgu,1 stosowniie do końcowej treści Tob 
pism a ?: dnia 5 listop ada 1935 r.

2. Podaje się  do w iadom ości TS. „Orzeł* 
Bobrow niki, że K S. „Strzelec-*1 Ł agisza  
w płacił 13 zł. na ich rachunek i  suma la  
m oże być w ypłacona po złożeniu skarb­
nikow i Podokręgu pokw itow ania odbioru

3. Podaje siię zm ianę adresu B K S. „Za­
głębie" D ąbrow a Górnicza W P. P io tr  Zu 
kowski, ul. L im anow skiego nr. 10.

4. Podaje się  do w iadom ości klubom, 
że zawieszone są w prawach członka n a ­
stępujące k iuby: K lasa  B — Puch. K lasa  
G — Jaw orźnik  i Ząbkowice. 2  powyżs-m- 
m i klubam i nie wolno rozg iyw ać żad ­
nych zawodów pod, karą grzyw ny i we- 
ryfik ow ania  zawodów -walkiweram i.

PreZes (—) W l. W olski.
Sekretarz (—) M. Blnsi.cz 

Będzin, dnia 6 listopada 1935 roku.

POTRZEBNY” pomocnik dobrze oh znal- 
m iony w piekarstwie. Dąbrowa, ul. Circa 
tarna. Piekarnia.

KUPNO I SPRZEDAŻ
SPRZEDAM Y po zlikwidowanej fabryką 
bielizny w zupełnie dobrym stanie o 
pędzie elektrycznym  36 ma.-i-.yn do szy­
cia m arki „Singer**, 2 m aszyny tejże- m as  
ki do obrabiania dziurek w bieliiźnie, m a­
szynę okrętkową, m aszynę io  przyszyw*  
nia guzików, 2 kom pletne m aszyny kr|u  
wieekie, m aszynę szybkoszyjąeą or&z m a­
szynę do krojenia bielizny. Ponadto 1 
m aszyny pralnicze z przekładnią do roz­
pędu pasowego, w irówkę do 'u -zen ia  bie­
lizn y  i kalander 5-wałcowy do napęd a 
mechanlicznego pasowego na parę wyso­
k iego ciśnien ia. Szczegółowe inform acje 
Będzin, skrzynka pocztowa 98.

ZGUBIONE DOKUMENTY

CEM BRZYŃSKI JOZEF zgubił kSiąźęCt 
kę w ojskową w ydaną przez P K U . So^ 
snowiec oraz różne kwity, które unieważ­
n ia  się.
SĘ K  ST A N ISŁ A W  zgubit k n ą ik ę  woj- 
fkową ii kartę m obilizacji wydane prs->i 
P K U . Będzin.
ANTONI SIEM IEN IEC  unie raźnia zgą  
bioną leg itym ację ubezQ:eczalni NA 
190.662 w ydaną w Dąbrowie. 
W A W R Z Y N IA K  JO W ITA zgubiła le g u  
tym ację bezrobocia wydaną w Rędzinm, 
K IS IE L  W OJCIECH unieważnia zgnbjo 
ną leg itym ację  bezrobooia wydaną w. IM 
browie, m etrykę żony Elżbńe-f wydaną tf 
N iem ezech oraz akt ślubny w ydany p w l  
gm. Bobrowniki.

iWydawea Helena Monsioreka- Druk. „E spres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


